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Delegacja polska 
przybyła do Moskwy
We wtorek w godzi­

nach przedpołudniowych przy 
była do Moskwy na inaugura­
cję Dni Kultury Polskiej w 
ZSRR delegacja pod przewod­
nictwem sekretarza KC PZPR, 
Stefana Olszowskiego.

Na lotnisku wnukowskim de
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Przedstawiciele Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych w Polsce

Przyjęcie u Mariana Spychalskiego

legację 
członka

powitali: zastępca
Biura Politycznego

KC KPZR, sekretarz KC KPZR 
P. Demiczew, członek KC 
KPZR, minister kultury ZSRR 
J. Furcewa i inne osobistości.

Obecny był ambasador PRL 
w ZSRR Jan Ptasiński i dyplo 
matyczni pracownicy ambasa­
dy.

POLSCY ARTYŚCI 
W ZSRR

We wtorek wyjechała do 
Moskwy grupa artystów, któ­
rzy wezmą udział w uroczys­
tym koncercie w Moskwie 
inaugurującym „Dni Kultury 
Polskiej” w ZSRR, zorganizo­
wanym dla uczczenia 25-lecia 
PRL. Na koncercie wystąpią 
Barbara Nieman, Krystyna 
Szostek-Radkowa, Wanda Po­
lańska, Sława Przybylska, Ry 
szard Arning, Bohdan Ejmont, 
Bogdan Paprocki, Tadeusz 
Woźniakowski oraz zespoły — 
„Fistulatores et tubicinatores 
varspvienses” pod kierunkiem 
Kazimierza Piwkowskiego i 
orkiestra kameralna Filharmo 
nii Narodowej pod batutą Ka 
rola Teutscha. (PAP)

Stan wyjątkowy
w Urugwaju

Z Montevideo donoszą, że
władze urugwajskie ogłosiły 
stan wyjątkowy na całym te­
rytorium kraju. Komunikat 
rządowy uzasadnia to działal­
nością związków zawodowych, 
szczególnie zaś strajkiem pra­
cowników administracji pu­
blicznej. (PAP)
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ZRA nie będzie prowadzić
bezpośrednich rokowań z Izraelem

Posiedzenie przedstawicieli 4 mocarstw

Przebywający w Belgii minister spraw zagranicznych 
ZRA, Riad udzielił wywiadu bliskowschodniej agencji pra­
sowej MEN w którym podkreślił, że Egipcjanie nie będą ro 
kować bezpośrednio z Izraelcz ykami, którzy okupują tery­
torium ZRA.
Szef dyplomacji egipskiej od 

bywa obecnie podróż po kra­
jach Europy w czasie której 
wyjaśnia obecne stanowisko 
Kairu na problemy blisko­
wschodnie. Bawił on już w 
Bułgarii i w Holandii.

W wywiadzie dla MEN mi­
nister Riad podkreślił, że ZRA 
popiera misję mediacyjna dy 
plomaty szwedzkiego Gunnara 
Jarringa (specjalnego wysłan­
nika Sekretarza Generalnego 
na Bliski Wschód), rozmowy 
czterech wielkich mocarstw w 
ONZ oraz dwustronne rozmo­
wy radziecko-amerykańskie 
prowadzone w Waszyngtonie.

wielkich mocarstw na temat 
Bliskiego Wschodu. Jak wiado 
mo, posiedzenia te odbywają 
się co tydzień począwszy od 3 
kwietnia br.

Obserwatorzy polityczni w 
siedzibie ONZ przywiązują du 
żą wagę do wtorkowych roz­
mów ze względu na to, że bę­
dzie to pierwsze posiedzenie 
po wizycie ministra spraw za

Komitetu Wykonawczego A- 
rabskiego Związku Socjali­
stycznego, Ali Sabri. Jak do­
wiaduje się „Al Ahram” wrę 
czy on Leonidowi Breżniewo­
wi list prezydenta ZRA.

PAP

granicznych 
w Kairze.

ZSRR Gromyki

W rezydencji radzieckiego 
stałego przedstawiciela w 
ONZ. Malika odbyło się we 
wtorek kolejne (14 z rzędu) 
posiedzenie przedstawicieli 4

Bazy amerykańskie ostrzelane 
przez patriotów południEwowietnamskich

We wtorek partyzanci południowowictnamscy wspierani o- 
niem z moździerzy zaatakowali bazę 9 pułku amerykań­
skiej piechoty morskiej na południe od Khe Sanh w pobliżu 
granicy laotańskiej.

SYTUACJA W STREFIE 
KANAŁU SUESKIEGO

W poniedziałek wieczorem 
doszło do trzygodzinnej wy­
miany ognia artyleryjskiego 
między wojskami izraelskimi 
a egipskimi nad Kanałem Su 
eskim.

Agencja MEN podaje, że bit 
wa artyleryjska objęła obszar 
od Suezu i portu Tufik na po 
łudniu, do Kabritu na półno­
cy. Strzelanina zakończyła się 
o godz. 22.00 czasu miejscowe 
go.

Patrioci ostrzelali 
amerykańskie z broni 
nowej i z karabinów 
nowych. Amerykanie

wojska 
maszy- 
maszy- 

odpo-
wiedzieli kontratakiem arty­
leryjskim. Zginęło 2 żołnierzy 
amerykańskich, 13 odniosło ra­
ny. Straty ponieśli również 
partyzanci. Amerykańskie su- 
perfortece typu „B-52” zrzu­
ciły 360 ton bomb na domnie-

Komentarz „Die Tat“

Demagogiczne 
praktyki Kiesingera

Zurychski dziennik „Die 
Tat” skomentował we wtorek 
ostatnie uwagi kanclerza NRF 
Kiesingera na zebraniu Nie­
mieckiego Związku Bundes­
wehry. Który mówił o Bun- 
deswehrze jako „o wielkiej 
szkole narodu” Podobne idee 
— nisze „Die Tat” — szerzył 
już w okresie Republiki Wei­
marskiej generał-Dułkownik 
von Seeckt.

„Niewątpliwie kanclerza fe 
deralnego Kiesingera nie moż 
na porównywać ani z genera­
łem Seecktem ani z Hitlerem. 
Tym bardziej więc powinien 
dostrzegać analogię swych wy 
powiedzi z hasłami reakcjoni 
stów. Jednakże od czasu do 
czasu dla osiągnięcia jakichś 
celów nie cofa się on przed de 
magogicznymi praktykami. 
Tak się dzieje na przykład 
kiedy winą za aktywność 
NPD obarcza się określone 
warstwy wyborców, łącznie 
ze skrajnie lewicowymi stu­
dentami, co nie jest zgodne z 
prawda. Tak się dzieje rów­
nież jeśli uwzględniając po­
datność niektórych żołnierzy 
na mgliste hasła, szermuje się 
takimi hasłami, aby przedsta­
wić CDU jako alternatywę 
wobec NPD. Niebezpieczeń­
stwo tego, że tak starannie 
mierzony strzał chybi celu, 
jest większe niż ewentualna 
korzyść takiej dwulicowości.

PAP

manę pozycje partyzanckie w 
pobliżu bazy.

Artyleria patriotów w dal­
szym ciągu ostrzeliwała obóz 
wojsk specjalnych w Ben Het 
na Płaskowyżu Centralnym o- 
koło 10 km od punktu, gdzie 
stykają się granice Wietnamu 
Południowego, Laosu i Kam­
bodży. Rzecznik amerykański 
stwierdził, że na obóz spadło 
ponad 100 pocisków artyleryj­
skich. Był to jeden z najpoważ 
niej szych ataków na obóz w 
ciągu ostatnich 2 miesięcy. Je­
den żołnierz amerykański z 
tzw. „zielonych beretów” zo­
stał zabity, a 6 odniosło rany.

Według dowództwa amery­
kańskiego we wtorek party­
zanci przeprowadzili 11 ata­
ków artyleryjskich na amery­
kańskie i reżimowe obiekty 
wojskowe. Cztery z tych ata­
ków wyrządziły zniszczenia 
wśród instalacji wojskowych 
oraz spowodowały ofiary 
wśród żołnierzy amerykań­
skich.

W poniedziałek oraz w nocy 
z poniedziałku na wtorek na 
terenie całego Wietnamu Po­
łudniowego od delty Mekongu 
na południu do wysuniętej na 
północ prowincji Quang Tri

NOWA AKCJA 
KOMANDOSÓW EGIPSKICH

Komandosi egipscy dokonali 
ubiegłej nocy kolejnej akcji bo 
jowej na wschodnim wybrze­
żu Kanału Sueskiego. W wy­
niku tej akcji zabito 22 żołnie 
rzy izraelskich, żajęto fort i- 
zraelski położony na północ od 
El Szatt oraz zniszczono dwa 
opancerzone pojazdy wojsko­
we. Rzecznik wojskowy w Ka 
irze dodał, że nieprzyjaciel pró 
bował kontratakować, ale od­
dział egipski udaremnił tę pró 
bę.

Akcja oddziałów specjal­
nych ZRA na prawym brzegu 
Kanału Sueskiego okupowa­
nym przez wojska izraelskie 
trwa już trzecią noc z kolei.

WYSŁANNIK NASERA 
W DRODZE DO MOSKWY
W poniedziałek udał się do 

Moskwy wysłannik prezyden 
ta Nasera członek Naczelnego

Wybory parlamentarne

toczyły się potyczki 
oddziałami patriotów 
skami amerykańskim 
mowymi. (PAP)

między
a woj- 

reżi-

Kanada redukuje 
liczebność armii
W ciągu najbliższych trzech 

lat Kanada — jak stwierdził 
kanadyjski . minister obrony 
L. Cadieus — zredukuje swą 
armie do 80 lub 85 tysięcy żoł­
nierzy. Obecme stan liczebny 
wojsk kanadyjskich wynosi 98 
tysięcy. Według informacji u- 
dzielonych przez ministra Ca 
dieux redukcja pozwoli na. 
stworzenie ..ruchomych” jed­
nostek armii lądowej, które 
będzie można łatwiej i szyb­
ciej tran«nortcw8Ć droga lot­
nicza do wyznaczonych punk 
tów. (PAP)

Etiopscy wyborcy udali się 
w poniedziałek tło urn. aby 
spośród 2 tys. kandydatów 
wybrać 250 deputowanych. 
W Etiopii jest 5 250 000 osób 
uprawnionych do głosowania.

Wybory ze względu na spe­
cyfikę geograficzną Etiopii za 
kończą się dopiero 7 lipca. a 
wyniki ich będą znane nie 
wcześniej niż we wrześniu, 
ponieważ rozpoczyna się właś 
nie póra deszczowa, która u- 
trudnia. a czasami uniemoż­
liwia komunikacje pomiędzy 
poszczególnymi regionami kra
iu.

Sa to czwarte wybory 
mentarne od 1956 r. 
pierwszych wvborów 
wszechnych. (PAP)

parła 
daty
po-

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie niewielkie, możliwe lokalne 
burze. W ciągu dnia od zachodu 
stopniowy wzrost zachmurzenia i 
przelotne opady. Temperatura 
maksymalna od 24 st. na zacho­
dzie do 28 st. w centrum i na 
wschodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane południowo-wschodnie.

Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa i OK 
FJN, Marszałka Polski Mariana Spychalskiego we wtorek 
przybyła do Warszawy 5-osobow’a delegacja Rady Naro­
dowej Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych z prze 
wodniczącym Rady FN ND, członkiem Rady Państwa 
NRD, członkiem rzeczywistym Niemieckiej Akademii Nauk
w Berlinie prof. dr. Erichem
W skład delegacji wchodzą: 

małżonka przewodniczącego 
Erika Correns; wiceprzewodni 
czący Rady Narodowej Fron­
tu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych, członek De-
mokratycznej Partii Chłop-
skiej, inżynier rolnik dr Lo-
thar Noering;
dy Narodowej

członek Ra-

Demokratycznych,
FN Niemiec 

sekretarz
Okręgowego Komitetu FN w 
Magdeburgu, członek Socjali­
stycznej Partii Jedności Nie­
miec Walter Blass i kierow­
nik sekretariatu przewodni­
czącego Rady Narodowej FN 
Niemiec Demokratycznych 
Horst Brillowski.

Na dworcu gdańskim dele­
gację witali: zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
wiceprzewodniczący OK FJN

Corrensem.
prof. Stanisław Kulczyński; 
członek Prezydium NK ZSL, 
członek Prezydium i sekre­
tarz OK FJN Ludomir Sta­
siak z małżonką; członek Ra­
dy Państwa, członek Prezy­
dium i sekretarz OK FJN Wi 
told Jarosiński, sekretarz OK 
FJN Zofia Tomczyk, przewód 
niczący Stołecznego Komitetu 
FJN Andrzej Borodzik.

Obecny był charge d’affaires 
a. i. NRD w Polsce Horst 
Schoen z małżonką oraz pra­
cownicy ambasady NRD w 
Warszawie.

*
Prof. dr Erich Correns, ukoń­

czył studia w zakresie chemii, fi­
zyki, botaniki i filozofii na uni­
wersytetach w Berlinie i Tybin­
dze. Za swoje postępowe poglą-

z Płowa) Gwlnat

Prof. Janos Balogn z Budapesztu, j 
uczestnik ekspedycji naukowej, [ 
prowadzi! m. in. badania etno- ! 
graficzne w Nowej Gwinei. No 
zdjęciu: prof. Balogh przegląda 

swoje zbiory.
CAF — NTI

0 problemach
współzawodnictwa

Spotkanie przodujących 
brygadzistów BPS

Dziś w godzinach popołudnio 
wych rozpoczęło się w Kato­
wicach spotkanie 3.500 rzeszy 
przodujących brygadzistów 
BPS, uczestników i organiza­
torów ruchu socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy Ślą­
ska i Zagłębia, z sekretaria­
tem KW PZPR w Katowi­
cach.

W swym wystąpieniu na 
spotkaniu członek Biura Poli­
tycznego KC. I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — 
Edward Gierek dokonał oceny 
dotychczasowego dorobku so­
cjalistycznego współzawod­
nictwa pracy w wielkoprzemy 
słowym regionie Śląska i Za-
głębia, a także omówił 
kierunki rozwoju tego

W czasie spotkania 
brygadom nadane

dalsze 
ruchu.

trzem 
zostały

oierwsze w kraju tytuły Bry­
gad Pracv Socjalistycznej i- 
mienia 25-lecia PRL. (PAP)

„Kosmos 287" 
na orbicie

W dniu 24 bm. został wy­
strzelony w Związku Radzie­
ckim koleiny sztuczny sateli­
ta Ziemi „Kosmos — 287”. Ma 
on przeprowadzić szereg ba­
dań kosmicznych, zgodnie z 
ogłoszonym uprzednio progra 
mem.

Maksymalna odległość sput 
nika od powierzchni Ziemi 
wyniesie 268 km: a minimal­
na — 190 km, zaś nachylenie 
orbity — 51.8 stopnia. Umie­
szczona na nokładzie sputnika 
aparatura pracuje normalnie

PAP

Ogromne znarzenie
narady moskiewskiej

Oświadczenie
K. Jespersena

Na naradzie moskiewskiej 
komuniści utworzyli szeroki 
międzynarodowy front walki 
przeciwko imperializmowi — 
oświadczył przewodniczący 
KC Komunistycznej Partii Da 
nii Knud Jespersen na zebra­
niu przedstawicielstwa duń­
skiego.

Podkreślił on ogromne zna­
czenie, międzynarodowej na­
rady partii komunistycznych i
robotniczych 
światowego 
stycznego i 
dokumenty 
skiewskiej

dla zespolenia 
ruchu komun,i- 

stwierdził, że
narady 

ukazują
narodom uciskanym do 
cięstwa w walce o

mo- 
drogę 
zwy- 
wol-

ność i niezawisłość narodu. U- 
chwały narady — to program 
dalszej walki przeciwko im­
perializmowi zarówno dla po­
szczególnych partii komuni­
stycznych w ich krajach, jak 
i dla całego światowego ruchu 
komunistycznego. (PAP)

Sierra Leone 
— republiką

W stolicy Sierra Leone — 
Freetown rozpoczął pracę Ko­
mitet Konstytucyjny, który ma 
rozpatrzyć projekt nowej kon 
stytucji przewidującej prokla 
mowanie tego państwa repu­
bliką. W komitecie, w które­
go skład wchodzi 28 członków, 
reprezentowane są wszystkie 
warstwy społeczeństwa.

Na otwarciu pierwszego po­
siedzenia Komitetu Konstytu­
cyjnego premier Sierra Leone 
Siaka Stevens oświadczył, iż 
dotychczasowa konstytucja u- 
chwalona w 1964 r. jest już 
przestarzała. Jak „długo gło­
wą niepodległego i suwerenne 
go państwa Sierra Leone jest 
królowa brytyjska, tak długo 
nie będzie można powiedzieć, 
że skończyliśmy z kolonializ­
mem”.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania, iż głowa państwa zo­
stanie obecny premier. (PAP)

dy był w roku 1939 
pracy przez władze 
skie.

Po klęsce faszyzmu

usunięty z 
faszystow-

włączył się
czynnie do procesu odbudowy go 
spodarczej swego kraju. Od 1946 
r. piastował szereg stanowisk kie 
rowniczych w wielkich zakładach 
chemicznych. Od 1962 r. jest prze 
wodniczącym Rady Naukowej In 
stytutu Włókien Sztucznych Nie­
mieckiej Akademii Nauk, człon­
kiem zwyczajnym Niemieckiej 
Akademii Nauk oraz członkiem 
Rady d/s Badań Naukowych, przy 
Radzie Ministrów NRD. W 1950 r. 
został wybrany przewodniczą­
cym Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Niemiec Demokraty­
cznych, od 1960 r. jest członkiem 
Rady Państwa.

W uznaniu zasług prof. E. Cor­
rens odznaczony został m. in. 
dwukrotnie sztandarem pracy, 
złotym ojczyźnianym orderem za 
sługi oraz wieloma odznaczenia­
mi zagranicznymi; jest laureatem 
nagrody państwowej.

*
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, przewodniczący Ogólno­
polskiego Komitetu FJN Mar­
szałek Polski Marian Spychał 
ski przyjął delegację Rady Na 
rodowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych z 
przewodniczącym rady prof. 
dr. Erichem Corrensem.

PAP

Przeciwko korupcji

Nowa ustawa 
w Sudanie

Jak informuje z Chartumu 
MEN. sudański minister spra­
wiedliwości J. Carnac o- 
świadczył, iż trwają prace 
przygotowawcze nad wyda­
niem nowego ustawodawstwa, 
w którego trybie będą sądze­
ni przywódcy obalonego reżi­
mu. Projekt nowych przepi­
sów został wniesiony do roz­
patrzenia przez specjalną ko­
misję. której przewodniczy 
premier Babakr Awadalląh. 
Projekt zawiera określenia ta 
kich przestępstw, jak: bez­
prawne wzbogacenie, korup­
cja polityczna i inne wypadki 
korupcji. (PAP)

Papież Paweł VI 
o trudnościach Kościoła

Papież Paweł VI wygłosił 
23 bm. przemówienie do gro­
na kardynałów, w którym po­
ruszył szereg istotnych pro­
blemów politycznych i we- 
wnątrzkościelnych.

Przede wszystkim wskazał 
on na trudności, jakie napo­
tyka na swojej drodze jako 
głowa Kościoła. Pierwsza tego 
przyczyna to „zmniejszenie 
poczucia odtodoksji doktry­
nalnej” wobec tradycyjnej na­
uki Kościoła czyli kryzys wia- 
-y. Druga przyczyna to „sze­
rzenie się pewnego poczucia 
braku zaufania wobec naszej 
misji hierarchicznej”, opozy­
cja wewnątrz Kościoła, jaką 
napotyka Papież zarówno ze 
strony wiernych jak i ze stro 
ny hierarchii kościelnej.

Paweł VI ponowił swój apel o 
pokój w Wietnamie i potępienie 
dla toczącej się tam wojny. Po 
raz pierwszy Papież skrytykował 
— pośrednio — również reżim 
Franco w Hiszpanii. (PAP)



Sukces baletu 
Opery Poznańskiej 

w Sztrasburgu
W ramach odbywającego się 

W Sztrasburgu międzynarowe 
go festiwalu muzycznego wy­
stąpił na deskach opery sztras 
burskiej balet opery poznań­
skiej. kierowanej przez Ro- 
berta Satanowskiego. Pierw­
szy na terenie Francji występ 
artystów poznańskich spotkał 
się z entuzjastycznym przy­
jęciem uubliczności. Niemniej 
entuzjastyczne były recenzje 
miejscowej prasy, która poza 
wysoką klasą baletu podkre­
ślała doskonałą choreografię, 
Konrada Drzewieckiego i kie 
rownictwo muzyczne Roberta 
Satanowskiego.

Zespół baletowy opery po­
znańskiej zaprezentował w 

• swym programie trzy pozycje: 
„Tempus jazz 67” Jerzego Mi­
liana. „Wariacje 4:4” Francisz 
ka Wożniaka oraz „Ognistego 
ptaka” Igora Strawińskiego.

PAP

Realizacja uchwał II Plenum KG PZPR

Rozbudowa i modernizacja
przedsiębiorstw budownictwa komunalnego

Nieodzownym warunkiem sprawniejszego wykonywania 
robót komunalnych, koniecznych dla normalnego rozwoju 
miasta, jest zwiększenie potencjału przedsiębiorstw gospo­
darki komunalnej. Na potrzebę rozbudowy tych przedsię­
biorstw i usprawnienia ich organizacji wskazują dokumen
ty II Plenum KC PZPR.
O pracach prowadzonych w 

celu wzmocnienia i rozwoju 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych gospodarki ko­
munalnej mówił wiceminister

Aresztowania 
w Charleston

Po wyborach we Francji

Nowy układ sił w obozie 
gaullizmu

Samochód za 10 zł.
Taką okazje oferuje tyl­

ko Wielka Loteria ZMW. 
której wszystkie losy wez­
mą udział w losowaniu 4 
samochodów: 2 „Moskwi-

W mieście Charleston (stan 
Południowa Karolina) areszto 
wano w poniedziałek 40 o- 
sób głównie Murzynów, za 
próbę zorganizowania demon­
stracji w związku z areszto­
waniem w ubiegły piątek pa-

czy „Wartburgów”.
Losowanie już 22 lipca.
Ponadto natychmiast

można wygrać jedną spo­
nad 70 tysięcy nagród, w 
tym:
• motocykle i motorowery
• wycieczki zagraniczne
• magnetofony
• radioodbiorniki
• pralki
• zegarki
• aparaty fotograficzne

Losy sprzedają wszystkie 
kioski „Kuchu”.

stora Abernathy 
cy organizacji 
prawa cywilne 
murzyńskiej.

— przywód- 
walczącej o 
dla ludności

Pastor Abernathy przeby­
wa w więzieniu w Charleston 
oskarżony o zorganizowanie 
demonstracji dla poparcia 
strajkujących od trzech mie­
sięcy murzyńskich pracowni­
ków szpitali, którzy domaga­
ją się uznania ich związku za 
wodowego i podwyżki płac.

PAP

Wystąpi 350 artystów

Opole 69“ przeglądam 
dorobku 25-lecia

gospodarki komunalnej — Mi 
chał Zubelewicz.

Na wstępie chcę podkreślić 
— powiedział M. Zubelewicz 
— znaczenie, jakie dla popra­
wy warunków życia w mieś­
cie i rozwoju ośrodków miej­
skich mają, realizowane przez 
nasze przedsiębiorstwa inwes 
tycje i roboty remontowe.

W większości miast — rów 
nież i w małych ośrodkach — 
prowadzone są obecnie w 
mniejszym lub większym za­
kresie roboty komunalne. Z 
ok. 4,5 min mieszkań w mia- 
stacli ponad połowę stanowią 
lokale wybudowane przed 1939 
r. wymagające gruntownych 
remontów. Wydatkujemy na 
ten cel rocznie około 3,5 
mld zł. nrzeprowadzając kapi 
talne remonty i modernizację 
ponad 20 tys. budynków rocz 
nie.

Szybki rozwój miast — ich 
ludność wzrosła po wojnie 
ponad dwukrotnie — dyktuje 
potrzebę budowy, rozbudowy i 
modernizacji urządzeń komu­
nalnych: wodociągów, kanali­
zacji, oczyszczalni ścieków, no 
wych ulic, arterii komunikacyj 
nych itp. Przedsiębiorstwa go 
spodarki komunalnej mimo du 
żych wysiłków nie są w sta­
nie w pełni realizować swo­
ich zadań. Ich potencjał wyko 
nawczy, mimo iż wzrósł w o- 
statnich latach, nie pokrywa 
potrzeb gospodarki miejskiej. 
Wyposażenie w nowoczesny 
sprzęt, narzędzia, bazy tech­
niczne i remontowe jest dużo 
niższe niż w innych przedsię­
biorstwach budowlanych. Z o-

dy jak też rozszerzenie prowadzo 
nych — na razie eksperymentalnie 
— remontów szybkościowych. Or 
ganizujemy przedsiębiorstwa tran 
sportowe i sprzętu budowlanego 
koncentrujące środki transportu i 
sprzęt z całego województwa dla 
obsługi wszystkich przedsiębior­
stw działających na danym tere­
nie. Dotychczas powołano już 7 
takich przedsiębiorstw. Sukcesyw 
nie rozbudowujemy zaplecze tech
niczno-produkcyjne przedsię-
biorstw, tworzymy własne placów 
ki naukowo-badawcze dostosowa­
ne do potrzeb i specyfiki gospo­
darki komunalnej. Przez powoła­
nie dalszych zjednoczeń budow­
nictwa komunalnego — jest ich 
obecnie 9 — powinniśmy zwię­
kszyć i ulepszyć nadzór pad dzia 
łalnością przedsiębiorstw i poprą 
wić koordynację ich poczynań.

PAP

Krwawe starcia 
w Peru

W sobotę i niedzielę w peru 
wiańskich miastach Ayacua- 
cho i Huanta wybuchły de­
monstracje antyrządowe.

Przeci^wko ludności skierowa 
no oddziały policji i wojska. 
W starciach zginęło 17 osób.

PAP

gólnej 
biorstw

liczby 373 przedsie-

Kompozycja rządu Chaban — Delmas jest Jeszcze Jednym 
dowodem, jak poważne zmiany zaszły wśród gaullistów po 

Pompidou- Układ sił w łonieodejściu generała i wyborze
UDR jest

Poważnie 
gaullistów 
którym to

zupełnie inny niż

osłabły wpływy 
ortodoksyjnych, 

mianem określa
się ludzi przebywających z ge 
nerałem w Londynie w latach 
drugiej wojny światowej lub 
związanych z nim od roku 
1940. Odeszli: Andre Malraux 
po 10 latach spędzonych w Mi 
nisterstwie Kultury, odszedł 
Pierre Messmer, minister o- 
brony i zaliczany do tej gru­
py, Couve de Murville.

Maurice Schumann otrzy­
mał stanowisko ministra 
spraw zagranicznych przede 
wszystkim ze względu na 
swe „europejskie” poglądy. 
Awans nie jest tak wielki, 
gdyż sądzono pierwotnie, że 
obejmie on tekę premiera.

Czołowy przedstawiciel te­
go kierunku Michel Debre u- 
tracił Quai d’Orsay na rzecz 
mniej ważnego ministerstwa 
obrony. Pompidou nie mógł 
obsadzić tego resortu człowie 
kiem innego pokroju, ponie­
waż siły zbrojne Republiki to 
nie kwestionowana domena lu 
dzi „Wolnej Francji”. W efek 
cie gaullizm historyczny lub

Kataiti samolotowa. ua Hitami

przed dwoma miesiącami.

ortodoksyjny ostał się tylko 
w resorcie wojskowym i czę­
ściowo MSZ.

W przeciwieństwie do gaulli 
stów „londyńskich” czy „al­
gierskich” wyraźnie wzrosły 
wpływy gaullistów „krajo­
wych” tj. tych, którzy wojnę 
przeżyli w okupowanej Fran­
cji, walcząc w ruchu oporu. 
Należy do nich sam Chaban 
Delmas, Edmond Michelet 
(szef siatki „Combat” i wię­
zień Dachau), Jacąues Bau- 
mel (szef Mouvement Uni de 
la Resistance), Leo Hamon 
(uczestnik powstania paryskie 
go), a także Bernard Lafoy i 
Henry Rey.

Odeszli zaufani generała, 
jak sekretarz stanu do spraw 
informacji Joel le Theule, mi 
nister Jeanneney, sekretarz 
generalny pałacu prezyden­
ckiego Bernard Tricot i szef 
tajnej policji Jacąues Foccart. 
Zastąpiła ich nowa ekipa 
„pompidoulistów”.

Nastąpiło dalsze osłabienie 
gaullistowskiej lewicy. W po 
przednim rządzie reprezento­
wał ją przede wszystkim Re- 
ne Capitant — minister spra­
wiedliwości, który podał się 
do dymisji zaraz po ustąpieniu 
generała. Ten odłam gaulli­
stów wyjątkowo gwałtownie

Festiwale opolskie maja już co prawda ugruntowaną po­
zycję w kalendarzu dorocznych wydarzeń kulturalnych w 
naszym kraju, ale tegoroczny odbędzie się w szczególnej
atmosferze.
Organizatorzy VII Krajowe­

go Festiwalu Polskiej Piosen­
ki w Opolu postawili przed 
sobą, jako jeden z głównych 
celów, przypomnienie nasze-

skich estradach 
artystów, którzy 
ok. 70 utwoićw. 
ny koncert pn.

wystąpi 350 
zaprezentują 
Inauguracyj- 
„Na prawo

munalnego
budownictwa

według
ny resortu tylko co 
te posiada odpowiednie

ko- 
oce- 
pią-
za-

piecze techniczno-produkcyj­
ne. Wpłvnął na to wieloletni 
niedostatek środków na in­
westycje własne przedsię-

atakuje Pompidou za 
dę”, jakiej dopuścił się 
de Gaulle’a i za sojusz 
trum. Nowy prezydent 
także Edgara Faure, 
wprawdzie nie zaliczał

„zdra- 
wobec 
z cen- 
usunął 
który 

się do

go dorobku 25-lecia w tej dzie 
jed-dżinie, z nadzieją, że nie

na z zapomnianych 
wet piosenek stanie 
nownie przebojem.

Program festiwalu

już 
się

na- 
po-

bedzie —

most, na lewo most”, poświę­
cony bedzie. jak łatwo sie do­
myśleć. przebojem 25-lecia. 
W koncercie tym weźmie u- 
dział m. in. zespół „No To 
Co”, który wykona wiązankę 
piosenek z repertuaru „Slą-

biorstw.
Trzeba tu

cząwszy od 
znacznie się

podkreślić, że po-
roku 1965, 
poprawiła.

sytuacja 
Uchwała

jak zwykle — bogaty i atrak 
cyjny. W ciągu 4 festiwalo­
wych dni (25—29. VI) na opol

ska ,Mazowsza”, oczywi-

Dziecko przeżyło 
upadek z 11 piętra
Miękki piasek sprawił, że 

6-letni chłopiec z Rostocku u- 
niknął niechybnej śmierci. 
Chłopiec wypad! z 11 piętra 
wysokościowca.

Jak podał we wtorek dzień 
nik „Berliner Zeitung”, życiu 
chłopca nic nie zagraża.

PAP

Surowe kary 
za nadużycia 

Przed Sądem Wojewódzkim w
Poznaniu odbył się proces w spra 
wie nadużyć gospodarczych, któ­
rych dokonali byli pracownicy ba 
zy sprzętu Poznańskiego Przedsię 
blorstwa Budowlanego nr 3 — 39- 
letni Stefan Żurek z Poznania, 
dwukrotnie już karany oraz 25- 
letni — Roman Woźny z Gniezna.

St. Żurek, wykorzystując pra­
wo dokonywania zakupu paliwa 1 
smarów, fałszował rachunki wy­
stawione przez CPN i przedkładał 
do rozliczenia rachunki wie­
lokrotnie wyższe. Stąd też pow­
stały poważne nadużycia. W pro­
cederze tym pomagał mu współ­
oskarżony R. Woźny.

Stefan Żurek został skazany na 
karę 10 lat więzienia/ 40 tys. zł 
grzywny, przepadek mienia oraz 
pozbawienie publicznych i honoro 
wych praw obywatelskich na 
okres 5 lat. Roman Woźny otrzy­
mał 2 lata więzienia, 2 tys. zł 
grzywny oraz pozbawienie publicz 
nych i honorowych praw obywa­
telskich na okres 2 lat. (PAP)
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ście we własnym układzie. Te 
go samego wieczoru odbędzie 
się „Maraton kabaretowy”. 
Na jego program złoży się po­
nad 30 piosenek w interpre­
tacji „śpiewających” aktorów 
— Lidii Wysockiej, Igi Cem- 
brzyńskiej, Krystyny Sienkie­
wicz, Jaremy Stępowskiego, 
Wojciecha Siemiona i in„ tak 
że popularnych zespołów, jak 
„Skaldowie”. „No To Co”. Fe­
stiwalowi debiutanci wystą­
pią na koncercie pn. „Każdy 
kiedyś zaczynał”. Natomiast 
plonem radiowych i telewizyj 
nych giełd, plebiscytów itp. z 
ostatniego roku będzie kon­
cert „Przeboje sezonu”. Kolej 
ne przewidziane regulaminem 
festiwalu koncerty, to „Pre­
miery Opola 69”. „Polskie na 
grania przedstawiają”; „Popo­
łudnie z młodością” i 29 czerw

KERM-u upoważniła bowiem w 
tej pięciolatce prezydia rad naro 
dowych do rozbudowy baz i za­
plecza tych przedsiębiorstw ze 
środków na kapitalne remonty bu 
dynków mieszkalnych i urządzeń 
komunalnych. Pozwoliło to zwię 
kszyć nakłady na inwestycje za­
plecza technicznego do 2,5 mld zł 
przypadającej na lata 1966—70.

Dążymy — powiedział Wicemi­
nister Gospodarki Komunalnej — 
do koncentracji robót przez ogra­
niczenie Ilości placów budowy, 
skrócenie okresu trwania remon­
tów domów, zarówno poprzez 
kompleksowe ich przeprowadza­
nie przez wyspecjalizowane bryga

Kryzys w gospodarce 
rolnej NRF

Oświadczenie NPK

Przywódcy CDU/CSU i wiel 
kiej koalicji, którzy przez 20
lat prowadzili politykę

ca o godz. 20.30 finałowy
koncert „Mikrofon i ekran”.

Koncerty poprowadzą spi­
kerki TV — Krystyna Loska, 
Bożena Walter i Edyta Wojt­
czak oraz Jacek Bromski, Ja­
nusz Budzyński i Andrzej Ko 
sowicz. (PAP)

Atak lotnictwa 
nigeryjskiego

Lotnictwo nigeryjskie zaata 
kowało we wtorek bazę wojsk 
secesjonistycznej Biafry nad 
rzeką Niger w pobliżu miejsco 
wości Atani, 25 km na po­
łudnie od pozostającego pod 
kontrolą sił federalnych mia­
sta Onitsha, zadając wojskom 
biafrańsk^łn znaczne stra­
ty — niszcząc sprzęt i wysa­
dzając w powietrze magazy­
ny z amunicją — oświadczo­
no oficjalnie w Lagos.

Jak oświadczył rzecznik wój 
skowy baza w Atani używana 
była przez wojska secesjo- 
nistycznc do akcji przeciwko 
wojskom federalnym — po­
przez rzekę Niger. (PAP)

sprzeczną z interesami chłop­
stwa. ponoszą całą odpowie­
dzialność za kryzys w gospo­
darce rolnej NRF — stwierdza 
oświadczenie Niemieckiej Par 
tii Komunistycznej, opubliko­
wane w związku ze zjazdem 
chłopów zachodnioniemiec- 
kich.

W oświadczeniu tym NPK 
podkreśla, iż ofiarą polityki 
rolnej Bonn prowadzonej z 
myślą o korzyściach wielkich 
monopoli padło 600 tys. go­
spodarstw chłopskich. Zachód 
nioniemieccy chłopi nie mo­
gą oczekiwać pomocy w prze­
zwyciężeniu kryzysu rolnego, 
ani od partii CDU/CSU. ani 
od kierownictwa wielkiej koa 
licji. ani tym bardziej od neo 
hitlerowskiej NPD — czyta­
my w oświadczeniu.

Jedynie program Niemiec­
kiej Partii Komunistycznej 
wskazuje drogę do jego prze­
zwyciężenia i obrony gospo­
darstw chłopskich przed ro­
snącym naciskiem ze strony 
wielkiego kapitału. Tylko w 
sojuszu z klasa robotnicza — 
podkreśla sie w oświadczeniu, 
chłopi mogą zwiększyć swoje 
dochody, poprawić warunki ży 
cia i pracy. (PAP)

23 bm. na jednej z ulic Miami na 
Florydzie (USA) rozbił się domi­
nikański samolot trasportowy ty­
pu DC-4, podczas próby przymu­
sowego ładowania na pobliskim 
lotnisku. Według pierwszych do­
niesień zginęło 12 osób. Na zdję­
ciu: rozrzucone na 36-ej ulicy wy 
palone szczątki skrzydeł i ogona 
samolotu. Z lewej - spalone w 
wyniku pożaru samolotu wraki 

samochodów.
CAF — AP Telefoto

SIS Kiliński 
— najlepszy

O statku „Kiliński” nie moż 
na powiedzieć, że jest najlep 
szą jednostką, albowiem nale 
ży on do weteranów naszej 
floty i trudno mu konkuro­
wać z nowoczesnymi motorow 
cami stanowiącymi trzon 
PMH. Tym wyżej należy oce­
nić sukces załogi, która we 
współzawodnictwie za rok u- 
biegły między wszystkimi 
statkami marynarki handlo­
wej zajęła pierwsze miejsce,
zdobywając sztandar 
chodni Ministra Żeglugi 
Zw- Zaw. Marynarzy i 
towców oraz nagrodę.

prze- 
i ZG 
Por-

Na trudnej linii do Zatoki 
Perskiej marynarze potrafili 
zapewnić pełną gotowość tech 
niczną statku, a nawet zwięk 
szyć jego szybkość o 2 węzły. 
Podczas okresowego remontu 
w pracach uczestniczyła nie­
zwykle aktywnie cała załoga, 
poświęcając na ten cel blisko 
27 tys. roboczogodzin. (PAP)

Okręty USA zakończyły 
rejs po Morzu Czarnym/ 
Agencja Reutera donosi ze 

Stambułu, że w poniedziałek 
rano przepłynęły Cieśninę 
Dardanelską dwa niszczyciele 
amerykańskie „Perry” i „Nor- 
ris” udając się w drogę po­
wrotną na Morze Śródziemne. 
Te dwie jednostki VI amery­
kańskiej floty śródziemnomor 
skiej odbywały czterodniowy 
rejs po Morzu Czarnym, nie 
zawijając po drodze do żadne­
go z tureckich portów. (PAP)

Problemy wychowawcze
w więzienniclwie

Spotkanie w Klubie 
Publicystyki Prawnej SDP
Główne problemy wycho­

wawcze i organizacyjne w wię 
ziennictwie na tle przygoto­
wań do wprowadzenia w ży­
cie Kodeksu Karnego Wyko­
nawczego przedstawił dyrektor 
Centralnego Zarządu Wię­
ziennictwa Stanisław Fili-
piak na spotkaniu w 
Publicystyki Prawnej 
bm. Podkreślił on, że 
ność reedukacyjna i 
wawcza, której celem 
skazany nie powrócił

Klubie 
SDP 24 
działal- 
wychó- 
jest, by 
na dro

gę przestępstwa — stała się 
podstawową przesłanką w prą 
cy służby penitencjarnej.

W naszym systemie penitencjar 
nym głównym czynnikiem reedu 
kacji jest praca. Szeroko został rów 
nież rozwinięty w zakładach kar 
nych system szkolenia ogólnego 
(w zakresie szkoły podstawowej) 
1 zawodowego. To ostatnie obej­
mowało w ub. r. 9,5 tys. osób od­
bywających karę pozbawienia wol 
noścl. Zdobycie zawodu może po­
ważnie przyczynić się do stabili 
zacji człowieka, który po odbyciu 
kary wyszedł na wolność.

Praca, wychowanie i nauka za 
wodu mają szczególne znaczenie, 
jeśli chodzi o młodocianych (w 
wieku od 17 do 21 lat), którzy sta 
nowią prawie 20 proc, osób odby 
wających karę.

Innym poważnym proble­
mem jest walka z recydywą
przestępczą. Aktualnie 46
proc. skazanych odbywa karę 
nie po raz pierwszy. Trzeba 
podkreślić, że recydywiści od­
bywają karę w odrębnych za­
kładach lub wydzielonych od­
działach zakładów karnych.

St. Filipiak stwierdził, że Ko 
deks Karny Wykonawczy, któ 
ry wchodzi w życie 1 stycznia 
1970 r. stwarza możliwość 
szerszej kontroli nad sposo­
bem wykonywania kary. Już 
w br. administracja zakładów
karnych złożyła po raz
pierwszy — sprawozdania pre 
zydium WRN z działalności 
tych zakładów. Przywiązuje­
my do tego duże znaczenie — 
powiedział St. Filipiak. (PAP)

lewicy, ale cieszył się jej po­
parciem, jeśli chodzi o refor­
mę uniwersytetów-

Inną cechą charakterystyczną 
nowego układu sił jest oficjalne 
dojście do władzy tzw. „dyrek­
toriatu” lub „baronów gaulli­
zmu”. Termin ten obejmuje sa­
mego Pompidou, Chaban-Delma 
sa, Rogera Frey, 1 Oliviera Gul- 
charda. Jest to grupa, która od­
grywała przez pewien czas rolę 
-,.szarych, eminencji.”.. i. Jctóra^. .z 
wyjątkiem Pompidou, przygoto • 
wała w dużej mierze zamach sta 
nu z 1958 roku. Ludzi tych jedno 
czy niechęć do oficjalnego apara 
tu UDR, a także do przywód­
ców frakcji parlamentarnej. 
Wspólną ich cechą jest także 
fakt, iż znajdowali się ostatnio 
w niełasce generała.

„Dyrektoriat” zamierza wprown 
dzić nowy styl rządzenia pań­
stwem. Nie będzie to system pre 
zydencki, bo nie pozwala na to 
słabsza pozycja Pompidou, ale 
także nie parlamentarny. „Baro­
nowie gaullizmu” są przeświad­
czeni, że najlepszym wyjściem 
jest system oligarchiczny, w któ­
rym liczy się szef państwa, pre­
mier i dwóch lub trzech mini­
strów. Te właśnie stanowiska za­
trzymali w swym ręku. Nie jest 
wykluczone, iż kontynuując usu­
wanie gaullistów historycznych, 
po odejściu Debre i Schumanna 
przejdą na ich stanowiska Frey i 
Guichard lub też dołączy do nich 
kolejny „baron”. (PAP)

34 osoby zatruły się 
lodami

Od 2 dni na oddziale zakaźnym 
w szpitalu powiatowym w Łuko­
wie trwa nieprzerwana walka o
utrzymanie przy 
trutych lodami 
Eugenii Cichosz 
cięższy był stan

życiu 18 osób za 
zakupionymi u 

z Łukowa. Nai- 
3-letniego dzic-

cka, jednakże dzięki wysiłkom o- 
dynatora oddziału dr. Franciszka 
Płudowskiego i współpracowni­
ków utrzymano je przy życiu. Lo 
darni zakupionymi na odpuście 
we wsi Tuchowicz a później we 
wsi Józefów zatruło się 34 osób. 
Lżej zatrutych po udzieleniu po­
mocy pozostawiono na leczeniu 
w domu.

■Wstępne dochodzenie przepro­
wadzone przez funkcjonariuszy 
MO i Sanepid ujawniły, że Euge­
nia Cichosz nie posiadała upraw­
nienia do wyrobu i sprzedaży lo­
dów. Przed 2 laty uprawnienia ta 
kie zostały jej cofnięte na sku­
tek nieprzestrzegania obowiązują 
cych warunków higienicznych.

PAP

Linia KLM 
przez Syberię

Holenderskie linie lotnicze 
KLM uruchomią połączenie po­
wietrzne między Londynem a To 
kio przez Moskwę i Syberię.

Rzecznik KLM poinformował 
również, że porozumienie z ra­
dzieckim towarzystwem lotni­
czym „Aeroflot” przewiduje loty 
radzieckich maszyn pasażerskich 
z Moskwy do Ameryki Północ­
nej przez Amsterdam. (PAP)



Klub młodych 
melomanów

Od dłuższego czasu trwa 
spór o obowiązki i Kom 
petencje. Kto powinien 

upowszechniać, a kto tworzyć 
nowe fakty artystyczne, nowe 
wartości kulturalne? Pytanie 
to jak motto przewodnie prze­
wija się ostatnio we wszyst­
kich zasadniczych dyskusjach 
nad problematyką popularyza 
cji sztuki i kultury.

Przedstawiciele zawodo­
wych instytucji artystycznych 
odpowiadają z reguły w tej sy 
tuacji: upowszechniać, przygo 
towywać do odbioru sztuki 
winna szkoła, nauczyciele, or­
ganizacja młodzieżowa. Naszą 
sprawą jest tylko produkcja ar 
tystyczna. sztuka.

Nauczyciele najczęściej roz­
kładają w tym miejscu bez­
radnie ręce: tym dodatko­
wym zajęciom szkoła nie bę 
dzie już w stanie podołać.

A jednak, gdy spoglądamy 
dziś na dorobek minionego 
ćwierćwiecza naszej kultury, 
nie sposób nie zauważyć jak 
znacznie w tyle w stosunku do 
bujnego rozwoju zawodowych 
placówek artystycznych — te 
atrów, instytucji muzycznych, 
galerii wystawowych — pozo- 
staje właśnie praca upowsz^ch 
rieniowa. ta mierzona na co 
dzień liczba kwalifikowanych 
widzów, przygotowanych do 
odbioru sztuki, narażających 
za tym wszystkim, co w sztu­
ce jest nowe.

Na placówki artystyczne, 
przeciążone oczywiście swvmi 
statusowymi zadaniami, cho­
ciażby naibardziej nawet bro 
niłv się przed tym i wysuwa 
ły swe kontrargumenty, snaść 
wiec musi także obowiązek 
przvgotowania sobie, wycho­
wania odbiorców. Oczywiście 
z nomoca szkoły, organizacji 
młodzieżowych i związko­
wych. ale przede wszystkim 
na bazie tego, czym dysponu­
ją one same.

Jakimi w tej dziedzinie roznorrą 
dumy wzorcami, w jakiej formie 
przeciwdziała ja obecne instytucje 
ar+vstyezne niedoborowi widzów — 
odbiorców sztuki? Nie tyle zresz- 
?ztą może niedoborowi w ogóle,

„Wielkopolanie XIX wieku“ - tom II
W ostatnich dniaeh trafił na 

półk( księgarski* tom Ił pracy 
zbiorowej pod red. W. Jakóbczy- 
ka pt. WIELKOPOLANIE XIX 
WIEKU. Nowa książką Wydawnie 
twa Poznańskiego zawiera bio­
grafie zasłużonych dla życia pol­
skiego pod zaborem pruskim 
Wielkopolan z urodzenia bądź 
tych, którym wypadło w Poznań- 
skiem żyć i działać. Publikacja w 
przystępnej formie zapoznaje czy 
telników z życiem i działalnością 
kilkunastu postaci — działaczy po 
Ptycznych. gospodarczych i kul­
turalnych Wielkopolski w okresie 
zaborów.

TOM I (ukazał sie w r. 1966), 
rnajdujacy sie również w sprze­
daży zawiera biografie: Edwarda 
Raczvńskiego. Tytusa Działyń- 
skiego. Jana Karola Marcinkow­
skiego Jana Metziga. Jana Kon­
stantego Zupnńskiego, Emilii 
Sczanieekiej. Karola Libelta. Hi­
polita Cegielskiego. Kaftana 
Wincentego Kielisińskiego, Waleń 
tego Stefańskiego. Ewarysta Est- 

ALOOZY TWA? DECKI | 

jmobM' 
LISTY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA 1

Zaczęto też lżyć porządnie gefreitra Hitlera, jego głupo- * 
tę, która ściągnęła na Niemcy tyle nieszczęść. Zwrócono 
się powszechnie ku kościołowi, masowo uczęszczając na . 
msze i nabożeństwa. Przedtem było się tylko wierzącym, | 
do dobrego tonu naieżało niechodzenie do kościoła — mo 
globy się to nie podobać partii! Dziwne, naraz zaczęto od 
czuwać siłę przyciągania kościoła, a przecież Bóg zaw­
sze był z narodem niemieckim, co dowodzi choćby napis . 
wvrvty na pasach żołnierskich: „Gott mit uns”.

Pojechaliśmy, tak jak zdecydował ojciec, do małej ba- | 
warskiej wioski. Wynajęliśmy tam pokój i w ten sposób 
nastał dla nas wszystkich najpiękniejszy czas. Ojciec je­
chał każdego ranka do pracy na budowie, mama odpro- . 
wadzała mnie do miejscowej szkoły i przygotowywała I 
-hiad — oczywiście według bawarskiej kuchni, którą I 
ojciec lubił nade wszystko — potrawy mączne, potrawy 
mączne i jeszcze raz potrawy mączne, bardzo słodkie 
przy tym. W szkole miałem ciężki żywot, nie z powodu i 
nauki, o nie. po doświadczeniach nauki w Jenie należa- I 
łem tu do najlepszych, lecz dlatego, że nie znałem ba- | 
warskiego.

Przed najgorszym ratował mnie fakt, że ojciec był Ba­
warem. Naur*zvcielka przekonywała mvch kolegów szkol­
nych że właściwie ia też- iestem Bawarem, a nie znam 
.jezvka ba^^rsk^go" ponieważ mieszkałem w Nadrenii. • 
Kończyło się zatem najczęściej tylko na bójkach i wymy
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ślaniu w rodzaju: „Ty świński Prusaku!” Nie potrafiłem 
również biegać boso po rżysku, co w oczach moich kole­
gów było hańbą. Po południu, o godz. 5, przyjeżdżał tata 
na obiad, po czym jechaliśmy od czasu do czasu swym 
starym rowerem „hamstern” (chomikować). Tata upo­
minał ranie przy tym, żebym się nie odzywał, gdyż chłopi 
nie dają nawet łyżki szmalcu nie — Bawarowi.

Szybko nauczyłem się tego dialektu, a wszędzie przyj­
mowano nas rzeczywiście życzliwie. Nigdy nie wraca­
liśmy z pustymi rękami do domu. Niekiedy mówiła jesz­
cze ta lub inna wieśniaczka, że jestem bardzo podobny 
do taty i tak wzmocnieni na duszy i ciele pędziliśmy 
z powrotem do mamy.

W kilka miesięcy później przyszedł list od dziadków 
z Koblencji. Wracaliśmy nie normalnym pociągiem lecz 
w otwartvch węglarkach — całe Niemcy tak wówczas 
jeździły. W Monachium musieliśmv się przesiąść i tu 
wojennych. Była to pierwsza część wypuszczonych na 
skradziono nam obie' walizki. Na dworcu ujrzałem tam 
po raz pierwszy wracających z Rosii niemieckich jeńców 
woiennvch. Była to pierwsza część wypuszczonych na 
wolność.

Wywarli oni na nas wszystkich wstrząsające wrażenie. 
Ubrani w gałgany, nogi owinięte we wszelkiego rodzaju 
papier, tekturę i szmaty, związane sznurkiem, wlekli sie 
utykając ci niegdyś wielcy zwycięzcy z pożółkłym, poro­
słym szczeciną obliczem do domu. W porównaniu z nimi 
widziani przeze mnie swego czasu polscy i rosyjscy jeń­
cy wojenni, ci pogardzani „untermenschen”, wyglądali 
jak lordowie.

Choć właśnie ich zniszczonym wyglądem tłumaczono 
miedzy innymi, że jest to gorszy typ ludzi, nie mających 
pojęcia co to mvdło, ludzi, którzy dzieła zapałkę na 
czworo, którzy nigdv nie widzie1! butów noża drewnia­
kami, których nazwa SLAVE pochodzi od słowa 
SKL A V E. a którzy wreszcie nie potrafią pracować nie 
czując „knypla” nad grzbietem.
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(bo taki w czystej formie dzięki 
zabiegom organizatorów widowni 
i współpracy ze szkołami raczej 
nie występuje), co niedoborowi wi 
dzów o wyższym stopniu wraż­
liwości i wiedzy w sprawach sztu 
ki. Słowem — widzów do sztuki 
współczesnej przygotowanych.

Zdajemy sobie już dziś 
wszyscy sprawę z tego, że tyl 
ko dwie grupy potencjalnych 
odbiorców sztuki — mło­
dzież i osoby starsze w wieku 
pozaprodukcyjnym — cechu­
je tzw. aktywność w życiu kul 
turalnym. Osoby w wieku pro 
dukcyjnym najtrudniej jest 
oczywiście przyciągnąć do te 
atrów i sal koncertowych i to 
nie tvlko dlatego, że czas wy 
pełniają im dostatecznie pra-

Jak przygotować 
odbiorcę sztuki?

ca i dom, ale i z tych wzglę­
dów. że z lat szkolnych nie wy 
niosły, niestety, nawyku u- 
czestniczenia w życiu kultural 
nym. Nie wyniosły go, bo 
uczestnictwo w nim oparte by 
ło po prostu z reguły na naka 
zie szkoły, było przedłużeniem 
lekcji.

Dyrektora Filharmonii Poz­
nańskiej Alojzego Łuczaka, po 
dobnie jak wielu krytyków i 
działaczy muzycznych, przera 
żeniem napawały tłumy przy­
padkowo zebranej młodzieży 
słuchającej bez większego za­
interesowania muzyki na kon 
certach szkolnych. Postanowił 
wiec w początku bieżącego se 
zonu znaleźć inną drogę do 
młodych, opartą na stałym, do 
browolnym uczestnictwie w 
koncertach tylko tej młodzie­
ży, która rzeczywiście intere­
som się muzyką. I tak naro­
dził się w<Poznaniu ruch klu­
bów szkolnych ,.Pro Simfoni­
ca” i stały cvkl koncertów pod 
ta nazwa. Pierwszy sezon kon 
certów dla wybranej spośród 
ponad 4000 zgłoszonvch ucz­
niów szkół poznańskich 20Ó0 
grupy młodych melomanów do

kowskiego, Edmunda Taczanow­
skiego.

TOM II zawiera biografie: Józe­
fa Wybickiego. Henryka Dąbrow­
skiego, Stanisława Staszica. Woj­
ciecha Bogusławskiego. Karola 
Kurpińskiego. Augusta Cieszkow­
skiego. Maksymiliana Jackowskie 
go. Ryszarda Rerwińskiego. Maria 
na Jaroczyńsktego Kazimierza 
Kantaka. Edmunda Calliera. Bole 
sława Dembińskiego. Józefa Cho­
ciszewskiego, Romana Szymań­
skiego. Piotra Wawrzyniaka. An­
ny i Zofii Tułodzieckich. Helio- 
dora Święcickiego Marcina Ka­
sprzaka. Bernarda Chrzanowskie­
go.

Popularna forma. liczne ilustra 
cje i duży stopień atrakcyjności 
w przedstawieniu poszczególnych 
zagadnień zachęci zapewne do 
czytania tej książki wielu miłoś­
ników regionu, przybliży zasłu­
żone sylwetki wybitnych Wielko­
polan miedzy innymi także mło­
dzieży szkolnej. m»że stać sie 
cenna nomoca dvdaktyczną w 
szkole średniej, (na) 

biegł właśnie końca. Jakie na 
rzuca on wnioski, jakim bilan 
sem się zamyka. Poznańska ak 
cja koncertowa — można 
już chyba zaryzykować takie 
twierdzenie — przeszła oczeki 
wania jej twórców: dyrekcji 
Filharmonii, Kuratorium i 
ZMS-u. Zakończyła się sukce­
sem. 2000 młodych ludzi z 20 
szkolnych klubów „Pro Sim- 
fonica” zostało zdobytych dla 
muzyki.

Dyrektor Łuczak upatruje 
dziś główne źródła sukcesu w 
kilku przyczynach. Po pierw­
sze — w rekrutacji członków 
klubów młodych melomanów 
jedynie spośród grona młodzie 
ży istotnie zainteresowanej 
muzyką. Po drugie — w po­
ważnym potraktowaniu tych 
koncertów i towarzyszących 
im akcji upowszechnienio­
wych przez samych organiza­
torów.

Wszystkie więc koncerty 
..Pro Simfonica” poprzedzone 
zostały komentarzem słow­
nym. prelekcją wprowadze­
niem. Dla wszystkich wydała 
Filharmonia bogate programy 
zawierające sylwetki kompo­
zytorów. informacje na temat 
życia muzycznego kraju, wy­
powiedzi o poszczególnych 
koncertach nadesłane przez 
członków szkolnych klubów 
oraz słowniczek muzyczny, 
szczególnie pomocny przy pi­
saniu tych wypowiedzi i w 
dyskusjach. Wszystkie kon­
certy starały się łączyć satys­
fakcje estetyczne z dobrze po 
jęta lekcją muzyki. Przekazy 
wały podstawowe abecadło 
muzyczne pozwalały kolejno 
poznać instrumenty muzycz­
ne. rolę dyrygenta w orkie­
strze. muzykę dawna, historię 
różnych styli i epok w mu­
zyce.

Największym jednak osiąg­
nięciem sezonu stało się u- 
mocnienie organizacyjne szkol 
nvch klubów miłośników mu­
zyki, stworzenie organizacyj­
nych i samorządowych zrę­
bów ruchu klubowego, wyprą 
cowanie jego metod pracy. 
Ruch „Pro Simfonica” pa­
miętajmy. nie ogranicza sie li 
tylko do koncertów i zebrań, 
towarzyszy mu stała akcja 
spotkań najwybitniejszych 
muzyków, gości Filharmonii 
Poznańskiej, z uczniami — 
członkami szkolnych klubów.

Przed rokiem piszac o bra­
ku instytucji, która by zajmo 
wąła sie czystym upowszech­
nianiem. starałem się po czę­
ści usprawiedliwić placówki 
artystyczne z tego, że nie an­
gażują się całym sercem w po 
pularvzację, w upowszechnia­
nie. Po zapoznaniu się z ma­
teriałami Filharmonii na te­
mat ruchu klubów ..Pro' Sim­
fonica”, muszę jednak zmie­
nić zdanie. Od teatrów i in­
nych placówek artystycznych 
— wydaje się — możemy o- 
becnie znacznie więcej wyma 
gać w dziedzinie upowszech­
niania i podnoszenia kwalifi­
kacji estetycznych swych od­
biorców. niż dotychczas. Ruch 
klubów miłośników teatru, 
plastyki czy literatury powi­
nien po prostu znaleźć lepszą 
opiekę samych najbardziej za 
interesowanych tym instytu­
cji. Do takich wniosków w 
każdym razie upoważnia 
pierwszy sezon działalności 
szkolnych klubów przyjaciół 
muzyki.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Mariaż: nauka - iecfinika - gospodarka

Rozwodu nie będzie
Zyjemy w okresie eksplo­

zji postępu techniczne­
go. Każdego dnia na 

świecie rodzi się kilka tysię­
cy wynalazków i pomysłów 
racjonalizatorskich, z których 
część rewolucjonizuje metody 
i system produkcji, technikę i 
technologię.

Ale myśl techniczna źyje 
dziś krótko. Oto na przykład 
zdaniem fachowców skon­
struowana współcześnie obra 
biarką jest rewelacją zaled 
wie przez kilka miesięcy. W 
tym czasie bowiem rodzą się 
już nowe, jeszcze doskonal­
sze modele tej maszyny.

Potęgę przemysłową państw 
wysoko rozwiniętych osiągnię 
to w blisko 80 procentach 
dzięki szybkiemu wprowadza 
niu do produkcji innowacji 
technicznych, pomysłów i wy 
nalazków. Badania naukowe 
i nowości konstrukcyjne to 
przysłowiowe drożdże postę­
pu ekonomicznego decydują­
cego o pozycji kraju w świe­
cie.

Próby mariażu
Powiedzmy sobie szczerze, 

że u nas małżeństwo nauki z 
praktyką przemysłową nie na 
leży do mariażów najbardziej 
udanych. Partnerzy ci przeja­
wiali dotychczas odmienne 
zainteresowania. Tematyka 
badań naukowych i prac roz­
wojowych instytutów nauko­
wo-badawczych, zakładów do 
świadczalnych czy katedr 
wyższych uczelni w małym 
stopniu była dostosowana do 
potrzeb gospodarki.

Sprzyjało temu między in 
nymi rozproszenie środków i 
brak dostatecznej ilości apa-

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIE MÓWI

JACQUES CHABAN - DELMAS
miniony piątek nowo wy 

■w brany prezydent Fran- 
13 cji — Georges Pompi- 
dou, powołał na premiera do­
tychczasowego przewodniczące 
go Zgromadzenia Narodowego, 
Jacques’a Chaban-Delmas.

Mianowanie szefem rządu 
Chaban-Delmas nie było zasko 
czeniem dla francuskiej prasy 
oraz obserwatorów tamtejsze­
go życia politycznego. Przeciw 
nie: podobnie jak w przypad­
ku Pompidou, także nowemu 
premierowi przepowiedziano 
desygnowanie na eksponowa­
ne stanowisko. Prawicowy 
dziennik paryski „Aurorę”, oce 
nił tę nominację następująco: 
primo — jest on gaullistą od 
początku powstania tego ru­
chu politycznego; secundo — 
ma duże doświadczenie parła 
mentarne, jako przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowego 
od jedenastu lat. Można są­
dzić, że autorytet posiadany 
przez nowego premiera pośród 

ratury badawczej i precyzyj- 
no-pomiarowej, a z drugiej 
strony przemysł okazał się 
mało aktywnym partnerem i 
nie stawiał przed zapleczem 
naukowo-badawczym konkret 
nych wymagań, dotyczących 
takich czy innych opracowań 
praktycznych-

Już przed ośmiu laty Korni 
tet Centralny PZPR uznał ko 
nieczność zmiany. Zarówno 
na XI Plenum w 1963 r., jak 
i na V Zjeździe Partii w 1968 
r. dokonano wszechstronnej 
analizy działalności zaplecza 
naukowo-badawczego i powią 
zań z przemysłem.

Zdecydowano, że najbliższy 
plan 5-letni skupi badania i 
prace rozwojowe tego zaple­
cza wokół wykorzystania su­
rowców, doskonalenia jakości 
wyrobów i — kluczowego dla 
gospodarki — wzrostu wydaj­
ności produkcji.

Potencjał bazy naukowo- 
technicznej wzmocniony zosta 
nie nie tylko w sensie organiza 

cyjno-kadrowym, ale również 
o konkretne środki material­
ne. Na prace badawcze i po­
szukiwawcze przeznaczone zo­
staną dziesiątki miliardów zło 
tych. Przewiduje się import 
nowoczesnej aparatury badaw 
czej i precyzyjno-pomiarowej.

Kierunek natarcia
Zacznijmy od chemii. Prace 

badawcze koncentrować się 
będą nad rozszerzeniem moż­
liwości pełniejszego wykorzy­
stania podstawowych surow­
ców krajowych: gazu ziemne­
go, siarki i ropy naftowej. Roz 
winięcie przerobu tych surow 
ców powinno przyczynić się do 
wzrostu produkcji tworzyw i 

deputowanych, okaże mu się 
pomocny dla prowadzenia roz­
mów z ugrupowaniami nie- 
gaullistowskimi.

Chaban-Delmas to postać in 
teresująca. Urodzony w Pary­
żu 7 czerwca 1915 roku, jest 
synem przemysłowca. Studio­
wał prawo, uzyskując stopień 
doktora, ukończył także szko­
łę nauk politycznych. Nawia­
sem mówiąc, w latach mło­
dości dzisiejszy premier Frań 
cji grywał jako członek repre 
zentacji narodowej w rugby. 
W roku 1936 rozpoczął pracę 
jako dziennikarz zajmujący 
się problematyką ekonomicz­
ną. W parę lat potem zmienia 
zainteresowania, włączając się 
w nurt życia politycznego. W 
roku 1941 pełni obowiązki 
attache w ministerstwie pro­
dukcji narodowej.

Chaban-Delmas był niezwykle 
czynny w latach II wojAy świato 
wej. Przybrał pseudonim, stano­
wiący pierwszy człon obecnego 
nazwiska, od początku pozostawał 
w kontaktach z Komitetem Wol­
nej Francji, kierowanym na emi 
gracji przez generała Charles de 
Gaulle’a. Powierzane mu były 
najróżniejsze zadania w Ruchu 
Oporu. W roku 1943 uzyskał no­
minację „delegata wojskowego” 
na obszar całej Francji, co było 
równoznaczne z uprawnieniami 
wprowadzania w życie dyrektyw 
najwyższego dowództwa. Chaban- 
Delmas nie zaniedbywał też swej 
edukacji; w tym samym 1943 ro­
ku zdał egzamin na inspektora fi 
nansowego, który to tytuł otwie­
ra na forum francuskiego życia po 
litycznego szerokie możliwości.

W latach wojny hitlerowcy wy­
znaczyli za jego głowę nagrodę 
20 milionów franków. W czasie zor 
ganizowanego przez Ruch Oporu 
powstania paryskiego, gdy do 
bram stolicy Francji zbliżały się 
wojska alianckie, prowadził roz­
mowy w sprawie „przerwania og­
nia” z generałem Choltitzem, nie 
mieckim dowódcą miasta. W ro­
ku 1944 (maj), w imieniu rządu 
tymczasowego gen. de Gaulle‘a — 
podnisał umowę zapewniającą od 
działom polskim pełnoprawny 
udział w walkach wespół z 
jednostkami francuskimi.

Mając 29 lat. jako jeden i 
najmłodszych wiekiem, Cha­
ban-Delmas został mianowany 
generałem brygady. Kontynuo 
wał wtedy karierę polityczna, 
pracując w ministerstwach 
obrony oraz informacji. Bvł no 
wołvwany w skład gabinetów 
nremierów Mendes-Franwńa, 
Bourgps-Mannourv’pgo. MoRę- 
ta i Gaillarda. W roku 1958. 
gdy de Gaulle ponownie przej 

włókien sztucznych, nawozów 
sztucznych, nowoczesnych le­
ków, środków kosmetycznych 
itp.
W przemyśle hutniczym pra 

ce badawcze mieć będą prak­
tyczne znaczenie w takich dzie 
dżinach wytwarzania jak pro­
dukcja stali szlachetnej, kon­
strukcji stalowych i wyrobów 
walcowanych. W odlewnictwie 
— w rozwijaniu produkcji wy­
robów z tworzyw wyższej ja­
kości jak żeliwa ciągliwego, 
sferoidalnego, stali stopo­
wych. W hutnictwie cynku i 
ołowiu —w dziedzinie pełniej­
szego wykorzystania surow­
ców i rud. I wreszcie w prze­
myśle elektromaszynowym słu 
żyć będą rozwojowi przede 
wszystkim elektroniki i auto­
matyki.

Zgodnie z uchwałą II Ple­
num KC PZPR, placówki nau­
kowo-badawcze i całe zaple­
cze techniczne przemysłu przy 
stąpiły już do pracy nad wstęp 
nym określeniem swoich za­
dań na lata 1971—1975. W pla­
cówkach zaplecza naukowo- 
technicznego powołano już tak 
że grupy ekspertów, którzy 
konsultować mają projekty 
planów pięcioletnich więk­
szych zakładów pracy i całych 
branż.

Plany te wyznaczać będą 
również kierunki działania ca 
łego zaplecza-naukowo-tech- 
nicznego. Generalnym celem 
ma być koncentracja i zbliże­
nie wysiłku zaplecza do co- 
dz’ennych praktycznych po­
trzeb naszego przemysłu. W 
mariażu nauka — technika — 
gosoodarka rozwodu nie bę­
dzie.

JERZY SOKOŁOWSKI 

mował władzę, dzisiejszy pre 
mier Francji był ministrem 
obrony. W tym samym roku 
Chaban-Delmas zostaje prze­
wodniczącym parlamentu. Dla 
skompletowania charakterysty 
ki szefa nowego rządu fran­
cuskiego dodajmy i to, że tra­
dycyjnym okręgiem jego dzia 
łania, skąd kandyduje w okre 
sie wyborów, jest Bordeaux, 
któremu Chaban-Delmas bur­
mistrzuje od przeszło dwudzie 
stu lat.

Nowego premiera łączą sta­
re wieży przyjaźni z prezydent 
tern Pompidou, umocnione wie 
loletnią współpracą. Nie zna­
czy to, by rozwiązywanie za­
dań, zarysowujących się przed 
nowym rządem, było sprawą 
łatwą. Trwa batalia o obronę 
wartości franka; ceny we Frań 
cji nadal rosną, a zarazem re­
zerwy złota i dewiz maleja (w 
ciągu roku o 22 mld franków). 
Wzrasta deficyt handlu zagra 
nicznego. Z pozycją francus­
kiej waluty wiąże się kwestia 
budżetu na rok przyszły. Te­
goroczny niedobór sięga już 
dziesięciu miliardów franków, 
konieczne przeto będą drastycz 
np cięcia. Nie bodzie to łatwe 
także z tego względu, że Pom- 
nidou nie szczędził w czasie 
kampanii 'wyborczej obietnic; 
zapowiedział budowę auto­
strad, ulepszenie telefonii, 
stworzenie szeregu uczelni, za 
silenie dodatkowymi kredyta­
mi małych miast.

Przed nowym rządem wyła­
niają się także inne, niemniej 
trudne. problemy. Drobni 
właściciele domagali sie tej 
wiosny z pomocą strajków 
zmniejszenia podatków i ocze

Dokońc?pT74p na str 4
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Pytanie: jaką wartość 
przedstawia sobą suma 
150 miliardów marek — 

NRF? I pytanie drugie: Co za 
te 150 miliardów marek NRF 
można kupić?

O co chodzi?
W NRF jak wszystkim wia-

najbliższej drogi do Straussa i 
CSU oraz do von Thaddena i 
NPD. Dr Linus Kather, prze-
wodniczący BdV w latach

domo istnieje taki związek,
który nazywa się Związkiem 
Wypędzonych, a który jak ob­
ręcz zaciśnięta na beczce łą­
czy wszystkie czarnosecinne 
klepki różnych ziomkostw. 
Tenże właśnie związek (BdV) 
— o czym zapewnia jeden z
przynależnych 
szmatławców 
Zeitung” pisze 
cząc się nawet 
mi zarzutami.

mu ideowo 
„Sueddeutsche 
dalej nie li- 

z ewentualny- 
prawicy o cy-

1949—58, adwokat deputowa­
ny do Bundestagu z ramienia 
CDU, wyraził zgodę na kandy 
dowanie do Bundestagu z listy 
NPD; przedwyborczy wiec 
NPD w Meldorf wynagrodził 
dysydenta CDU burzliwą i 
długotrwałą owacją. W ^en 
również sposób BdV — używa 
jąc słów „Sueddeutsche 
Zeitung” — „nie chce się dać 
zaskoczyć przyszłością”.

Mając jednak ciągle na uwa 
dze „przyszłość”, admirator 
Franza Josefa Straussa, prze-

nizm, że „w ścisłym kierow­
nictwie majsterkuje się po ci­
chu plan, który za pomocą 
plastra uczyniłby możliwą do 
przyjęcia definitywną utratę 
niemieckich terytoriów wschód 
nich”.

Te wyznania jeszcze nic nie 
mówią.

Dalej — zatem, na początek 
dr Clemens Neumann, oficjal­
ny rzecznik BdV, wystąpił pry 
watnie z prywatną uwagą, że 
„musielibyśmy wtedy otrzy­
mać odpowiednie odszkodowa­
nie”.

Znawcy taktycznych zagry­
wek bońskiej prawicy nie puś­
cili tego balona próbnego mi­
mo uszu, a obiektywni obser­
watorzy bońskiej sceny poli­
tycznej połączyli wypowiedź 
dr. Clemensa Neumanna z co­
raz bezczelniejszymi formami 
nacjonalizmu i rewanżyzmu 
uprawianymi przez ziomkost- 
wa. Nie bez przyczyn najróż­
niejsze konwentykle spod zna 
ku BdV poszukują na gwałt

Odwet
jest ich rzemiosłem

wodniczący BdV na obszar Ba 
warii, Walter Richter, oświad 
czył podczas pewnej imprezy 
w Monachium, że „gdyby poli 
tycy zrezygnowali z naszego 
prawa do ojczyzny, wówczas 
my — Związek Wypędzonych 
— wystąpimy wobec tego rzą 
du, który by ogłosił taką re­
zygnację, z roszczeniem o od­
szkodowanie w wysokości wie­
lu miliardów marek”. Nie cze 
kając na reakcje, członek za­
rządu BdV i przew. komisji 
do spraw wyrównywania obcią 
żeń. dr Hans Neuhoff — rów­
nież prywatnie — podliczył i 
ostatecznie skalkulował, źe 
przyszły rząd w Bonn „musiał- 
by się liczyć z żądaniami sięga 
jącymi wysokości 150 miliar­
dów marek”. Ale wspomniana 
już „Sueddeutsche Zeitung”

owiana przypuszczalnie troską 
o federalną kasę dodaje, że 
„ponieważ jednak taka suma 
rozsadziłaby ramy wszelkich 
planów finansowych rządu fe­
deralnego, związek zadowolił­
by się również sumą 3 miliar­
dów marek”.

„To byłoby realistyczne” — 
łaskawie powiada Neuhoff dla 
czasopisma „Capital”.

Zatem rewizjoniści idą rządo 
wi na rękę, ale do pewnych 
granic.

Krótko jednak mówiąc: od­
wetowcy i rewizjoniści wysta­
wiają rządowi w Bonn rachu­
nek za uznanie granicy Odry 
i Nysy. Ten astronomiczny ra­
chunek najbardziej oczywiście 
cieszy Straussa, zresztą w rów 
nym stopniu co von Thaddena 
cieszy przejście dr. Linusa 
Kathera pod sztandary NPD. 
Obydwaj widzą w tym rachun 
ku swoje interesy wyborcze, 
gdyż właśnie tego rodzaju ra­
chunek jest obliczony na mobi 
lizację sił skrajnej prawicy 
spod znaku Straussa i neofa­
szystów von Thaddena.

W ten sposób spekuluje się 
tam, nad Renem, sprawą, któ­
ra ma zasadnicze znaczenie dla 
pokoju w Europie i dla zmia­
ny europejskiego klimatu. Ce­
lem jest utrącenie każdej my­
śli o uznaniu granicy na Odrze 
i Nysie i zniszczenie jej w kaź 
dej głowie, zanim mogłaby 
powstać. Zaś wyborczym pro­
gramem politycznym staje się 
zwykły szantaż. Szantaż reali­
stycznie myślącej części społe­
czeństwa i nawet rządu Kie- 
singera, którego dodajmy — 
akurat w tej snrawie szantażo 
wać nie potrzeba.

(Interpress)

Majowe wczasy
Ostatniego kwietnia, br. w 

„Głosie W ielkopblskim” ukaza 
ła się notatka „W maju na 
wczasy”. Skłoniła mnie ona do 
podzielenia się z redakcją 
swoimi uwagami. Już w stycz 
niu br. udałem się do Biura 
Skierowań Funduszów Wcza­
sów FWP, by poinformować 
się, czy jako renciści wraz z 
żoną, mamy szanse otrzyma­
nia skierowań na maj o wcza 
sy. Polecono mi zjawić 
się w końcu marca. Potem 
zmieniono termin na pierwsze 
dni kwietnia. Jednocześnie wy 
dano mi odpowiednie formula 
rze „zapotrzebowania na 
wczasy”.

W kwietniu skierowano 
mnie do mojej komórki związ 
kowej przy ul. Młyńskiej. Po 
szedłem tam natychmiast. Na 
drzwiach wisiała kartka, na 
której zapowiedziano wydawa 
nie skierowań w dniach 2ó i 
27 kwietnia. Ale w te dni 
wejść do budynku przy ul. 
Młyńskiej nie mogłem. Za- 
pchanu był amatorami wcza­
sów. Otrzymał ten, który miał 
silne łokcie. Zrezygnowałem.

Czy naprawdę dla spracowa 
nych rencistów nie można ina 
czej zorganizować akcji wcza

W bieżącym roku w ruchu 
krajowym trzy linie 
automatyczne zostaną 

oddane do użytku abonentów 
i instytucji. W 1970 roku — 
następnych pięć. Automatyza­
cja ruchu telekomunikacyjne­
go. choć powoli, ale nieustan­
nie postępuję i przynosi o- 
gromne obustronne korzyści. 
Ruch automatyczny nie wy­
maga tylu tysięcy łącz, ogrom 
nej ilości telefonistek i du­
żych pomieszczeń. A więc o- 
szczędność dla urzędu i abo­
nenta. Wystarczy wykręcić 
numer kierunkowy, aby otrzy 
mać połączenie z danym mia­
stem. Po otrzymaniu sygnału, 
wykręcając numer abonenta, 
otrzymujemy już bezpośred­
nie połączenie.

Bydgoszcz z Gdańskiem. Szcze 
cin z Koszalinem. Te trzy po­
łączenia będą biegły w oby­
dwu kierunkach. Pokaźnie 
wzrośnie sieć linii automa­
tycznych wewnątrzwojewódz- 
kich.

Biuro Łączności Telekomu-
nikacyjnej poinformowało

sowej? Czu konieczne 
orzez pół roku łudzenie 
by wreszcie odesłać 
kwitkiem?

jest 
ludzi 
ich z

Może mój list zdopinguje 
zainteresowanych do hardziej 
troskliwego i serdecznego trak 
towania rencistów.

JÓZEF GODERSKI
Poznań

Droga nie tylko do warszawy
„Droga do Warszawy” - tak 

zatytułował Jerzy Putrament swój 
coniedzielny felieton w „Trybunie 
Ludu” (22. VI. 69 r. nr 171). Tym 
razem poświęcił go kulturze, a 
raczej _ brakowi kultury na pol­
skich jezdniach. Autor wspomina 
na wstępie swój pobyt we Francji 
sprzed paru lat, kiedy to zmu­
szony był pędzić w ogromnej fa­
li samochodowej.

„Jaki to koszmar godzinami 
być cząsteczką takiego potoku! 
Ani szybciej, ani wolniej. Ani 
chwili na oglądanie pejzażu(...) 
Do tego - niestety, czy raczej na 
szczęście jeszcześmy nie doszli” 
— pisze J. Putrament.

Dalej przedstawia „samocho­
dowy koszmar” w wydaniu pol­
skim, na drogach wiodących z 
Kurpiów do Warszawy.Opisane pe 
rypetie autora felietonu świad­
czą wymownie, że „na bakier” z 
kulturą na drogach są wszyscy 
ich użytkownicy: zmotoryzowani z 
wszelkimi kategoriami jazdy, pie­
si, a nawet Stróże porządku pu­
blicznego.

Autor pisze:
Mówi się: szerokiej drogi! Ja­

kież to słuszne! Nie szerokie są

te drogi, choćby na Kurpiach. Dla 
tego, każdy, kto je zwęża winien 
czuć, że popełnia co najmniej nie- 
przyzwoitość. W sobotnie i nie­
dzielne popołudnia jazda po szo­
sach kurpiowskich jest Szczegól­
nie niebezpieczna. Tamtejsza 
młódź męska znalazła sobie nową, 
bezmyślną zabawę: chodzą wska­
zaną przez kodeks lewą stroną, 
czyli doskonale widzą nadjeżdża, 
jąęe samochody i za punkt hono­
ru poczytuje sobie niezejście, nie 
ustąpienie z drogi choćby centy­
metr. Gdzieś pod Myszyńcem by­
łem świadkiem już parę lat temu 
jakie są skutki zbyt bliskiego kon 
taktu pojazdu z przechodniem. 
Prowadził zawodowy kierowca. 
Naprzeciwko, po swojej lewej stro 
nie szli młodzi ludzie, zajmując 
dobry metr asfaltu. I wtedy właś­
nie wyskoczył rozpędzony samo­
chód. Nasz kierowca zaczął trąbić. 
Myślicie, młódź zareagowała? Ow­
szem, śmiechem. Zatrzymać się 
już nie było można. Jak w slalo­
mie nasz wóz przeskoczył między 
samochodem i durniami. Temu 
najbliższemu pęd samochodu wyr­
wał koszulę ze spodni, wydęła się 
jak balon i pękła z trzaskiem...

Jeszcze przechodzą mnie ciarki 
na wspomnienie wieczoru — inne­
go — kiedy w ostatniej chwili, na 
tle świateł nadjeżdżającego wozu 
zobaczyłem nie tylko gromadę au­
tostopowiczów, machających na 
poboczu, ale i dziewczynę, która 
wyszła na środek szosy i na któ-

rą właśnie jechałem, żeby wymi­
nąć tych z pobocza.

To wszystko, albo prawie „Nóż 
w wodzie”. Tam właśnie takie 
głupiutkie popisy ..odwagi” poda­
ne są na wzór czy przykład. Po­
lański sobie pojechał zbijać forsę, 
a ty, człowieku, męcz się tu z jego 
naśladowcami...

Bardzo przepraszam za wszyst­
kich „durniów”, „głupców” i „ło­
buzów”, których tu użyłem. Ale
naprawdę to niemądre, co 
groźne.

I coraz groźniejsze. Bo 
na rok tych samochodów

gorsza

z roku 
będzie

więcej. Pora nabrać manier kra­
ju zmotoryzowanego. Bo dotąd 
te maniery pachną czasami Pia­
stów i pierwszych Jagiellonów — 
kończy felietonista.

LEKTOR

TELEWIZJI

u
Owocna „przyjaźń" truskawek 

z pomidorami
Piotr Malików — mieszka­

niec Sumy (Związek Radziec­
ki) wyhodował truskawki i po 
midory olbrzymich rozmiarów. 
Sukces Malikowa polega nie 
tylko na rozmiarach wyhodo­
wanych owoców i warzyw, lecz 
również i na wysokości plo­
nów — z 1 ha pola „pomido- 
rowo-truskąwkowego” Mali­
ków otrzymał 25 tys. kg pomi 
dorów i ok. 30 tys. kg truska 
wek.

Ogrodnik po stwierdzeniu, 
iż największy urodzaj truska­
wek przypada na 2—3 rok po 
ich zasadzeniu i chcąc prze­
dłużyć ich owocowanie na na­
stępne lata posadził między 
truskawkami pomidory. Dlate 
go pomidory, ponieważ wy­
dzielają one swoimi korzenia­
mi i łodygami produkty, które 
zwiększają wzrost i rozwój 
truskawek. Poza tym. liście po 
midorów tworzą swego rodzą 
ju dach ochraniający truskaw 
ki przed nadmiernym nasło­
necznieniem. W rezultacie Ma
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lików po 5 latach od chwili za 
sadzenia truskawek otrzymał 
olbrzymi plon truskawkowo- 
pomidorowy, bowiem pomido­
ry również skorzystały z tej 
mieszanej hodowli.

Malików opracował już naj­
bardziej optymalny sposób za­
kładania takiej hodowli. Trus­
kawki sadzi w rzędach odle­
głych od siebie o 80 cm, utrzy­
mując 20 cm przerwy między 
poszczególnymi roślinkami w 
każdym rzędzie. Następnie za­
sadza w tych rzędach pomido­
ry zachowując półmetrovrą od 
ległość między nimi.

Na 1 ha pola można w 'ten 
sposób posadtić 62.5 tys. sadzo 
nek truskawek i 25 tys. pomi­
dorów. /Plony takiej hodowli 
są olbrzymie.

Ta Aiowa metoda ogrodnicza 
jest bardzo ekonomiczna nie 
tvlko w wielkich gospodar­
stwach rolnych — proporcjo­
nalne efekty można otrzymać 
w małych ogródkach.

Amatorskie doświadczenia 
Malikowa zvskały wysoka oce 
ne w Prezydium Wszecbzwiaz 
kowej Akademii Nauk Pnlni- 
czych im. W. I. Lenina. (PAP)

Wstydu wiele
Do krytycznych uwag J. 

Grodkowskiego dołączam swo­
je własne niewesołe spostrzeże 
nia z „miasta Targów**. 17 
czerwca w gronie gości za­
granicznych byłem w Strze- 
szynie.

Już sam widok otoczenia ka 
wiarni budził smutne reflek­
sje. Trawa wokół tarasu nie- 
skoszona i wydeptana. W loka 
lu ,,Oaza” kelner, który nas 
obsługiwał, był bardzo uprzej 
my. ale tak zamroczony, że na 
realizacje zamówienia musie- 
liśmy czekać pół godziny, i 
wreszcie przyniósł o dwie ka­
wy za dużo. Lodów ani chło­
dzonych napojów nie można 
było otrzymać — z powodu a- 
warii lodówki. Zabrakło za na. 
lek. Odranane stoliki w więk­
szej części pozbawione obru­
sów — nie dodawały apetytu.

Moi współtowarzysze byli 
zgorszeni. a mnie wypadło tyl 
ko się wstydzić.

„POLONUS”
(Nazwisko i adres znane redakcji)

USPRAWNIENIA 
MIĘDZYWOJEWÓDZKIE

Obecnie w kraju funkcjonu 
je pięć linii automatycznych 
miedzy miastami wojewódzki 
mi i 52 linie wewnątrzwoje- 
wódzkie. Dla przypomnienia 
informujemy, że takie miasta 
jak Bydgoszcz, Białystok, Ol­
sztyn mogą bezpośrednio łą­
czyć się z Warszawą, nato­
miast Gdańsk ze Szczecinem i 
Rzeszów z Krakowem.

22 lipca br. przewiduje się 
ukończenie trzech następnych 
relacji ze stolicą kraju. Abo­
nenci Kielc. Radomia i Lubli­
na również będą mogli bezpo 
średnio łączyć się z abonenta 
mi Warszawy. Będą to jednak 
relacje przebiegające tylko w 
jednym kierunku — do stoli­
cy.

W roku 1970 ruszą trzy na­
stępne linie automatyczne mię 
dzy miastami wojewódzkimi. 
Wrocław otrzyma bezpośred­
nie połączenie z Katowicami,

o
Człowiek

którym się mówi
Dokończenie ze str. 3

kują na realizację ugodo­
wych zapowiedzi prezydenta. 
Centrale związkowe żądają 
podwyżki płac w bieżącym ro 
ku o 8—10 procent. Niespokoj 
na sytuacja na uczelniach wy 
maga reform. Opozycja anty- 
gaullistowska wyczekuje, czy 
dojdzie do likwidacji tajnych 
formacji policyjnych (SAC); je 
śli to nie nastąpi, może zostać 
rozpętana kampania przeciwko 
post-gaullistowskiemu kierow­
nictwu.

Wiele zależy także od tego,

Nie ma
pały nie sprzyjają nawet narzekaniom na 
programy telewizyjne. Słońce wyprowa­
dza ludzi z mieszkań, a tam — na pla-

ży i w lesie - rzadko kto przebywa z telewi­
zorem. Drogo to jeszcze bowiem kosztuje i 
jest niewygodne. I może właśnie dlatego, źe 
w pogodne dni lata jednak mniej niż zwykle 
ludzi ogląda programy — tak dużo się słyszy 
o tej porze uwag w rodzaju: „nie ma czego 
oglądać”. Czy rzeczywiście? Spróbujmy z te­
go punktu widzenia spojrzeć na przeszły ty­
dzień.

Jedno jest pewne: więcej niż zwykle spo­
tyka się powtórzeń. A dla od dawna ogląda­
jących programy tv nie zawsze jest to do za­
akceptowania. Ci woleliby w zamian nowości.

Tym, którzy tak myślą — rzadko kiedy (albo 
wcale) przychodzi na myśl, że powtórzenia 
jednak są premierami dla bardzo dużej 
części widowni telewizyjnej: dla tych, co 
nabyli aparaty telewizyjne dopiero stosunkowo 
niedawno; dla tych, co wydorośleli w czasie po 
premierze i teraz interesują się już nie tylko 
„Jackiem i Agatką"; dla tych, co przy kolej­
nym oglądaniu filmu czy widowiska potrafią 
odkrywać nowe ich wartości.

Z tego punktu widzenia na pewno spolecz 
nie wartościowymi wznowieniami były zarów­
no poniedziałkowy dramat Zdzisława Skow­
rońskiego „Mistrz", jak i sobotni film Michaiła 
Kałatazowa „Lecą żurawie” Obydwa te dzie­
ła na skalę międzynarodową (polska sztuka 
wyróżniona przez Telewizję Wioską nagrodą 
Prix Italia, radziecki film — Złotą Palmą Fe­
stiwalu w Cannes) mogły dotrzeć do wielu 
ludzi właśnie tylko dzięki powtórnemu ich na­
daniu w tv.

Obydwa obrazy — dramatyczne i wzrusza­
jące, a w swojej wymowie tak przekonywa­
jąco antywojenne — na pewno zasługiwały 
na zainteresowanie telewidza, nawet po raz 
kolejny.

nas. że również od roku 1970 
na łączach pracujących syste­
mem tradycyjnym dzięki pew 
nym rozwiązaniom technicz­
nym. będzie stosowany w go­
dzinach popołudniowych ruch 
automatyczny. Dzięki temu sy 
stemowi Warszawa otrzyma 
bezpośrednie połączenie z Lu 
blinem i Gdańskiem.

PRAGA, BERLIN, 
BUKARESZT, PARYŻ

Dużo skromniej wygląda 
dorobek w automatycznym ru 
chu zagranicznym. Aktualnie 
połączenia przebiegają w 
dwóch kierunkach: z Warsza­
wy do Pragi oraz z Warszawy 
do Berlina. Relacja warszaw- 
sko-berlińska jest dwukierun 
kowa. W roku 1970 przewidu­
je się uruchomienie relacji 
Praga — Warszawa.

Przyszła 5-latka przewidu­
je dalszy rozwój automatyza­
cji ruchu telekomunikacyjne­
go krajowego i zagranicznego. 
Między innymi planuje się 
bezpośrednie połączenie z Bu­
karesztem i Paryżem. Polscy 
konstruktorzy — łącznościow­
cy opracowują prototyp cen­
trali tranzystorowej, który ma 
powstać w Rzeszowie. Powo­
dzenie tego przedsięwzięcia 
rozwiązałoby wiele trudności 
natury technicznej i stanowi­
łoby poważny krok w rozwo­
ju ruchu automatycznego.

API

czy nowy szef rządu będzie 
rzeczywiście — jak utrzymują 
niektórzy komentatorzy — 
„osobistym” premierem prezy­
denta, to znaczy człowiekiem 
bez własnej inicjatywy. Tru­
dno przewidzieć, czy tak właś 
nie ułożą się sprawy. Zwróćmy 
bowiem uwagę i na to, że Uh a 
ban—Delmas, gaullista, od po­
wołania do życia Komitetu 
Wolnej Francji — właśnie za 
rządów de Gaulle’a nie był 
powoływany w skład gabinetu. 
Czy to tylko przypadek? Czy 
też generał, będący wytraw­
nym politycznym graczem, 
miał określone obiekcje wo­
bec niewątpliwie utalentowane 
go mera Bordeaux?

WIESŁAW PORZYCKI

czego oglądać"?
Bywają też innego rodzaju wznowienia, jak 

ostatnia „Giełda Piosenki", w której przypom 
niano dziesięć przebojów z różnych wydań 
tego programu. Pouczające to było, bo skło­
niło choćby do zadumy nad tym, jak ulotne 
jest życie wielu przebojów piosenkarskich. 
Wszystkie, których słuchaliśmy w środę, zna­
lazły swego czasu wyraźną aprobatę słucha­
czy. Teraz, zaledwie po kilku miesiącach, 
większość wydawała się jednak mierna. To 
pewnie dlatego, że upodobania miłośników 
piosenek się jednak szybko zmieniają, a tak­
że z tego powodu, iż mało jest dobrych pio­
senek. Ta „Giełda" mogła być lekcją (na 
przyszłość) dla twórców piosenek i giełd tele­
wizyjnych. W tego rodzaju programach po­
pularyzować warto tylko piosenki wartoś­
ciowe, o czym jednak nie zawsze się. pa­
mięta. Taki wniosek nasuwał się podczas 
ostatniej „giełdy”, chociaż ta złożona zosta­
ła z piosenek w poprzednich programach', 
najlepszych...

Na ekrany telewizyjne trafia ostatnio sporo 
bardzo ciekawych programów publicystycz­
nych. Tym bardziej to godne uznania, że są 
to jednocześnie programy o wyróżniających 
się wartościach merytorycznych-politycznych, 
patriotycznych, ideowych, ^/''przededniu 25- 
lecia Polski Ludowej tv walńi$ wzbogaca na­
szą rzetelną wiedzę o najnowszej przeszłości. 
Przykładem — „Dialogi historyczne”,,,Gawędy 
o współczesności” „Polska a świat".

Wszystkie trzy wprowadzały w sedno tak 
wciąż ważkich stosunków polsko-niemieckich. 
W „Dialogach" przedstawiono bogato udo­
kumentowaną historię powrotu do Pol­
ski oraz zasiedlenia ziem nadodrzańskich i 
nadbałtyckich. A jednocześnie prof. dr M. Bi­
skup - w oparciu o najnowsze badania - 
przypomniał historię Zakonu Krzyżackiego. 
Tego samego, który w przeszłości wsławił się 
zagarnięciem ziem polskich, a którego tro-

dycje i doświadczenia z tamtych czasów ma­
rzą się i dzisiaj określonym politykom zachod- 

। nioniemieckim.
Tym sympatykom metod krzyżackich mo­

żemy powiedzieć — za profesorem Konstan- 
, tym Grzybowskim („Gawędy o wspćlczesno- 
• ści"), źe jesteśmy dzisiaj na tych ziemiach, 

gdzie pierwsi byliśmy. Takie jest nasze pra- 
, wo historyczne. I mamy zarazem ku temu 
> prawa wywalczone krwią Polaków i naszych 
f sojuszników, stanowczością naszej i radziec- 
■ kiej dyplomacji.

Poświęcony temu ostatniemu zagadnieniu 
poniedziałkowy program doc. dr. Włodzimie­
rza Kowalskiego należał do skrupulatnie 
udokumentowanych słowem, filmem i zdję­
ciami, udokumentowanych szczegółami nie- 

’ raz mało znanymi. Historia uzyskania przez 
’ Polskę granic, w których dzięki nowym so­

juszom, żyjemy bezpiecznie - została przed- 
1 stąwiona w sposób, powiedziałbym, wzo­

rowo telewizyjny.
’ Nie tylko publicystyka polityczna może się 

szczycić w telewizji osiągnięciami. Rusza
1 się też coś w publicystyce kulturalnej. Świad 
1 czy o tym zaprezentowany w niedzielę pierw 
' szy z cyklu programów pt. „Polemiki", w któ 

rym Witold Filier i Adam Hanuszkiewicz 
polemizowali z tymi, co mówią, że drama- 

' turgia polska przeżywa kryzys. Ponoć - mi­
mo, źe istotnie, nowe sztuki pojawiają się 
rzadko - nie jest tak źle; mamy sporo prze- 

; róbek, nowych inscenizacji, tłumaczeń. Tak, 
to prawda, ale — właśnie polemicznie chcia 
toby się powiedzieć, że od tego dobrych 
sztuk współczesnych jednak nie przybywa.

i Co stwierdziwszy - trzeba jednak cykl po­
lemiczny naszej tv przyjąć życzliwie.

Jednak coś się zmienia na mały-n »kran:e, 
, I to wbrew tym, którzy mówią: „nie ma cze- 
. go oglądać”.

ZASTĘPCA



Przetargi Państwowy Zakład Ubezpieczeń’

Problemy wychowawcze na forum
Zarządu Głównego TKKF

Przygotowania 
młodych szermierzy

23 bm. odbyło się w Warszawie plenum Zarządu Głównego 
TKKF, którego głównym tematem były sprawy ideowo-wycho- 
wawcze. Obecni byli: wiceprzewodniczący GKKFiT Józef Rut­
kowski oraz sekretarz CRZZ Wiesław Kos.

W szerokiej dyskusji omówiono 
zadania jakie stoją przed organi-
zacją zakresie
ideowo-wychowawczej,

działalności 
, szczegól-

nie wśród młodzieży. Wielu mów 
ców przytaczało przykłady pozy­
tywnego wpływu działalności 
TKKF na wychowanie tzw. trud 
nej młodzieży. Np. ognisko „O- 
rzeł” we Wrocławiu w ciągu 12 
lat pracy miało w swych szere­
gach ponad 1200 młodych osób 
nie zawsze będących w zgodzie 
z obowiązującymi przepisami i 
regulaminami. Dzięki umiejętnej 
pracy 80 proc, znalazło miejsce 
w społeczeństwie. Wielu skończy 
ło szkoły, nauczyło się zawodu, 
a dzięki właściwemu oddziały­
waniu środowiska TKKF pozbyło 
się nawyków wyniesionych z kon 
taktów z ich rówieśnikami, któ­
rzy często byli w kolizji z pra­
wem. Takich przykładów cytowa 
no wiele. Świadczą one o właści­
wie pojętej pracy wychowawczej

wśród młodzieży przez działaczy 
TKKF.

Dyskusję podsumował prezes 
TKKF Feliks Kędziorek, który po 
dziękował aktywistom za ich 
trudną pracę. Zakomunikował 
on, że Prezydium TKKF w związ

Celem przygotowania reprezen­
tacji szermierczej Wielkopolski 
na I Centralną Spartakiadę Mło­
dzieży, która odbędzie się w 
dniach 1—7 września br. we Wroc 
ławiu, Wielkopolski Okręgowy 
Związek Szermierczy powołał kil 
kanaście zawodniczek i zawodni-

Spółdzielnia Pracy Artykułów Techniczno - Metalo­
wych w Poznaniu — ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
,Żuk”; nr silnika 20-143683, nr podwozia 8088. Cena 

i wywoławcza 25.650,— zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 

{należy wpłacić na konto n. Spółdzielni w NBP III 
OM Poznań nr 1231-6-3028.

| Przetarg odbędzie się w dniu 11. VII. 69 r. o godz. 
{10 w lokalu Zarządu, ul. Grudzieniec 14.

Pojazd oglądać można codziennie w godz. od 10 
do 11 w n. Oddziale przy ul. Świerczewskiego 45.

K4678

ku z jubileuszem 25-lecia
przyznało 34 złotych 177
brnych odznak towarzystwa

PRL 
sre- 
dla

najbardziej ofiarnych jego działa 
czy. (PAP)

Skandal w Wersalu
kraju

poniedziałek powróciła do 
ekipa polskich sportow-

rów która 
strzostwach

brała udział w

ków, 
będą
cu.

We 
znajdą

którzy przygotowywać się 
na zgrupowaniu w Wągrów

florecie kobiet na obozie 
się: Strugarek, Wit-

czak, Lechna z Warty, Cylwik z 
AZS i Gralińska z Zagłębia; we 
florecie mężczyzn: Jarosławski i 
Nowak z Warty, Koterba i Chwie 
ralski ze Sremskiego Klubu Spor 
towego oraz Laskowski z Zagłę­
bia; w szabli: Janiszewski, Main- 
ka i Tylkowski z AZS, Stochalski 
i Gałkowski z Warty oraz Pigu-

ctwie 
ctwie 
rów.

Europy
mi-

śrutowym 
kulowym 

Mistrzostwa
w Wersalu

oraz ' 
kobiet

w strzele- 
w strzele- 

t i junio-
te odbyły się 

zakończyły się

ła z Zagłębia, a w 
Świetlik, Szlandrowicz 
AZS, Banachowski i 
skl ze Sremskiego KS 
kowiak z SKS. (x)

szpadzie:
i Wiza z 

Mieloszyń- 
oraz Mać-

Technikum Lniarskie w Rawiczu — prosi o składanie 
OFERT na wykonanie kapitalnych remontów w na­
stępującym zakresie:

1. remont kapitalny c. o.
2. prace
3. prace
4. prace
5. prace
6. prace

stolarsko - ciesielskie 
murarskie 
zduńskie 
dekarskie 
instalacji elektrycznej.

doDokumentacja projektowo - kosztorysowa jest 
glądu w biurze Technikum Lniarskiego w godz.

od 10 do 12.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 czerwca 1969 r.
Dyrekcja zastrzega sobie wybór oferenta. K4806

DOBRE WYNIKI
POZNAŃSKICH STUDENTÓW
W Leningradzie rozpoczął się 

23 tradycyjny mecz lekkoaletycz- 
ny uniwersytetów Bukaresztu, 
Halle (NRD), Poznania i Lenin­
gradu.

W pierwszym dniu zawodów 
dobrze spisali się lekkoatleci pol­
scy. Gramze wygrał bieg na 
100 m w 10,6 a na dyst. 400 m 
triumfował Lipoński w czasie 48,4. 
Na tym samym dystansie wśród 
kobiet zwyciężyła Polka Drób- 
kiewicz z rezultatem 58 0 sek.

TRZY ZWYCIĘSTWA
Trzy zwycięstwa odnieśli w nie 

dziele polscy lekkoatleci na mię 
dzynarodowym mityngu w Ber- 
gamo. Zenon Nowosz triumfował 
w biegu na 109 m w czasie 10.6. 
Bożena Kania wygrała bieg na 
100 m ppł. osiągając 14,4. a Marek 
Jóźwik zaiał pierwsze miejsce 
na 110 rn ppł wynikiem 14.6 w 
skoku o tyczce W. Sokołowski 
uplasował się na trzecim miejscu 
z rezultatem 4.60.

KOTECKI PIERWSZY 
W KLASIE 500 CCM

Na Jeziorze Drwęckim w Ostró 
dzie (woj. olsztyńskie) rozegrano 
motorowodne mistrzostwa Polski. 
W klasie 250 ccm zwyciężył Ta­
laga z Legii, natomiast klasie 
do 500 ccrn — Kolecki z Posnanii.

NOWI DRUGOLIGOWCY
Przedostatnia kolejka spotkań 

o mistrzostwo III ligi piłkarskie! 
wyjaśniła sorawę awansu zwy­
cięzcy I grupy. Ostatecznie z gru 
py tej awansuje do II ligi Ura­
nia (Ruda Slaska). Z pozostałvch
grup 
sobie 
pa II 
niarz 
nia.

awans do II ligi zapewniły 
następujące drużyny: gru- 
Stal Mielec grupa ITT Włók 
Łódź, grupa IV MZKS Gdy

REKORD POT.SKI W 10-BOJU
Na stadionie Zawiszy w Byd­

goszczy nadł rekord Polski w 
10-boiu. Uzyskał go Tadeusz Jan
czemko bydgoskiego ■ Zawiszy
który uzyskał 7999 nkt. Dotych­
czasowy rekord Polski w 10-boiu 
należał do Dętko i wynosił 7324 
punkty, (o-za)

emerytów, rencistów i inne zainteresowa­
ne osoby, że od dnia 1 lipca 1969 r. składki 
za indywidualnie kontynuowane grupowe 
ubezpieczenia rodzinne na wypadek śmierci, 
NALEŻY OPŁACAĆ WYŁĄCZNIE 
przy pomocy „książeczek — przekazów” 
w urzędach pocztowych wzgl. w plac. PKO. 
W miesiącu czerwcu br. Inspektoraty PZU 
prześlą listownie wszystkim ubezpieczonym 
książeczki przekazów z odpowiednią informacją.

K4549

Pracownicy poszukiwani

clbrzymim skandalem, który do- 
nrowadził do wycofania sie z za 
wodów ekip krajów socjalistycz­
nych. Przyczyna wycofania się 
była odmowa organizatorów wy­
konania hymnu i wciągnięcia fla 

NRD nodczas ceremonii deko­
racji zwycięzców. W związku z 
tym kierownictwa ekip Bułgarii, 
CSRS. NRD. Polski. Rumunii We 
gier i ZSRR wystosowały ostry 
protest do przewodniczącego UIT, 
Hasslera. W proteście tym przy­
pomniano. że francuska federa­
cja strzelecka oficjalnie zawia­
domiła wszystkie związki i fede­
racje krajowe o tym. że mistrzo 
stwa zostana przeprowadzone 
zgodnie t postanowieniami kon­
gresu UIT w Meksyku i prosiła. 
bv wszystkie ekipy przywiozły 
ze sobą flagi i płyty lub taśmv
magnetofonowe 
swych krajów.

z hymnami
W przedostatnim

dniu mistrzostw organizatorzy od 
mówili iednak wykonania hymnu 
NRD i wciągnięcia na maszt fla- 
Si tego kraju. „W tych warun­
kach sportowcy naszych krajów 
— czytamy w oświadczeniu — nie 
mogli kontynuować walki o me­
dale i zmuszeni zostali do wyco-

z zawodów. co od-
powiedziało a jest francuska fede 
racia strzelecka”.

Ostatnia seria strzelań konku­
rencji „t-ap” 150 rzutków! odby­
ła sie bez strzelców krajów so­
cjalistycznych. Nic wiec dziwne­
go. że w Dodanych w niedziele
nrzez wynikach mi-
strzostw brak było nazwisk Po­
laków.

W mistrzostwach, znakomite wv 
niki uzyskały polskie iuniorki. 
które zdobyły 1 złoty 1 srebrny 
i 2 brązowe medale. Srebrny me 
dal wywalczyły też seniorki. Na 
sze panie nie przywiozły ze sobą 
tvch medali bowiem solldaryzu- 
4ac sie z ekioa NRD. Polacy no 
dobnie *ak zawodnicy oozosta-
łych kralów socjalistycznych 
wzięli udziału w uroczvstvm 
kończeniu zawndćw. (o-za)

za-

Atrakcyjna impreza 
żużlowa w Ostrowie

29 bm.' odbędą się na stadionie 
ZNTK w Ostrowie 1/4 finały indy 
wirtualnych mistrzostw żużlo­
wych Polski z udziałem czołówki 
krajowej. Organizatorem niedziel 
nej imprezy jest KS Kolejarz z 
Opola. Początek zawodów o godz. 
.-.7. (x)

Dnia 22 czerwca 1969 r. zmarł

mgr inż. TADEUSZ BURYAN
emerytowany profesor, były kierownik Katedry 
Hydrauliki i Zakładu Geologii i Petrografii
Zmarł Profesor, zasłużony przy tworzeniu 

i rozwoju Wydziału Budownictwa Lądowego 
Politechniki Poznańskiej, był serdecznym ko- 

cenionym pedagogiem i przyjacielem mło­
dzieży.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 25 czerwca 1969 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU 
Budownictwa Lądowego 

Politechniki Poznańskiej.

Żużel
Co przyniesie ta wyprawa?

We wtorek opuszczają Warsza­
wę polscy żużlowcy, którzy w 
najbliższy piątek wystąpią w 
Ufie (ZSRR) w finale kontynen­
talnym indywidualnych mi­
strzostw świata na żużlu. Niezwy 
kła to wyprawa, bowiem jeszcze 
nigdy na żadne zawody nie wy 
jeżdżała tak liczna ekipa żużlo­
wa jednego kraju. Do finału kon 
tynentalnego zakwalifikowało się 
bowiem 12 polskich reprezentan­
tów. co jest wydarzeniem bez 
precedensu w historii mistrzostw 
świata. Zawodnicy zabierają ze 
sobą 14 motocykli, a do ich opie 
ki wyjeżdża również czterech me 
chaników. ,

W

lich, 
cha.

Ufie startować beda: Zdzi-
Dobruckl.
Edward .

Henryk Glueck-
ancarz,

Zbigniew Podlecki.
Jan Mu- 

Andrzej
Pogorzelski Zbigniew Pytka. Sta 
nisław Tkocz. Jerzy Trzeszkow- 
ski. Paweł Waloszek. Antoni Wor 
ryna i Andrzej Wyglenda. Prze­
ciwnikami sa: Władimir Klemen- 
tiew i Genańij Kurylenko (ZSRi 
oraz Jan Hołub i Kareł Prusa 
(CSRS), (o-za)

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu, ul. Składowa 11 — ogłasza — 
II PRZETARG OGRANICZONY na dostawę w III 
kwartale 1969 r. 600—808 szt. stelaży parasolkowych 
składanych damskich kompletnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2. VII. 1969 r. o go­
dzinie 10 w Dziale Admin.-Handlowym przy ulicy 
Mielżyńskiego 16.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w biurze Spółdzielni przy ul. Składowej 11 — do 
dnia 2. VII. 1969 roku.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K4560

'.i ; Praca
dziennie od 16.

Sprzedam motorower Sim 
son, stan idealny. Luboń 
1, Łąkowa 2, oglądać co-

Potrzebny pomocnik kra­
wiecki miarowy, dobry fa 
chowiec. Wynagrodzenie 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldżka 19 dla 1610g
Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Mielżyńskiego 20 m. 
9, od godz. 7—8 i 16—19.

2689g
Murarzy, przyjmę zaraz. 
Kanteckiego 2 — wejście
z Trój pola. 266 9g
Przyjmę spodnie do szy­
cia chałupniczo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1629g.

Kupno
Dafnie kupuje. Maszynę 
addycyjna, kuplę. Strze­
lecki. Kostrzyn Wlelko- 
nolski telefon 80. i068e
Kupię silnik Volkswage- 
na oraz części. Oferty — 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
11 a 2765g.

Zwycięzcą rajdu samochodowe­
go Kupały, którego trasa wiodła 
do Palmir — miejsca uświęconego 
krwią Polaków poległych w wal­
ce o wolność, w klasyfikacji ge­
neralnej został K. Rogalski na 
„Fiacie—124”.

Reprezentacja piłkarska Islandii 
pokonała w Peykjaviku reprezen­
tację Bermudów 2:1.

Piłkarski puchar Szwecji zdo­
był znany zespół Kamraterna 
Norrkoeping zwyciężając w fina­
le AIK Sztokholm 1:0. Zwycięski 
zespół będzie reprezentować 
Szwecję w rozgrywkach o Pu­
char Zdobywców Pucharów.

Mistrz olimpijski z Tokio w bo 
ksie w wadze ciężkiej, amerykan 
ski pięściarz Joe Frazier, zdobył 
tytuł zawodowego mistrza świata 
w tej wadze. Wygrał on w 7 run 
dzie przez techniczny nokaut z 
24-letnim Jerrym Quarrym.

4- Dnia 13 czerwca 1969 r. odeszła do Wiecznoś- 
1 ci, śp.

SIOSTRA ELŻBIETANKA

1543g

Sprzedam tanio silnik do
„Mikrusa”, 
ski, Skoki, 
wa 3 m. 2, 
wiec.

M. Czerwiń-
ul. Dworco- 
pow. Wągro- 

1503g

Wartburg w Idealnym 
stanie sprzedam. Zyta 
Lalik, Walcz telefon 729. 

366p
Sprzedam w dobrym sta­
nie Star skrzyniowiec i 
Star wywrotka. Koszalin, 
Hibnera 20 m. 2, telefon
25-93. 1490g
Sprzedam Wartburga 100(1, 
start idealny. Ostrów 
Wlkp., tel. 49-47, po godz.
16. 1499g
Samochód Skoda-Spartak, 
stan dobry sprzedam. Tel. 
306-86, po godz. 15. 1532g

MARIA
Pogrzeb

Maniewo.

BONIFAC JA - WALKOWSKA
odbył się w Rzymie, dnia 16 bm.

w czerwcu 1969 r. 2720g

Dnia 23 czerwca 1969 r. zakończył swój r>r«-

.Sprzedaż ,

Sprzedam samochód cię­
żarowy ZIS z silnikiem 
Panharda. Tel. 327-53 lub 
eferty „Prasa”, Grun- 

i waldzka 19 dla 1540g.

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 

i nr 10. 49818g
{ Tanio sprzedam meble 
segmentowe jasne, maszy 
ne do szycia, telewizor 
„Koral”, pralkę, dywany.
Tel. 469-67. 2567gpr
Meble stare dużo rzeźby, 
czarne, w dobrym stanie, 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, ul. Grottgera 2 m.
6. od godz. 17. 1358gpr
Iclewizor okazyjnie sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2668g
Dwa ubrania męskie no­
we, jasne, ciemne, wiel­
kość 54 — sprzedam. Tel. 
«42-28. 2444g
Betoniarkę 250 1 elektrycz 
ną, stan bardzo dobry, 
sprzedam lub zamienię 
na betoniarkę 150 1. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
.9 dla 2418g._____________  
Foksteriery gładkowłose 
szczeniaki po importach 
— sprzedam. F-atak, Byd­
goszcz, Dworcowa 26, tel
lefon 269-42. K4701
Motorówkę (silnik pro­
dukcji NRF), stan ideal­
ny — sprzedam. Telefon 
R70-326. 1494 g
ń'ózki dziecięce, bliźnla-
cze leżaczki poleca

Sprzedam Syrenę 103.
Gwardii Ludowej 19 m.
16. 1576g
Sprzedam Warszawę. 1959 
rok produkcji, w dobrym 
stanie. Wojciech Samdąg, 
Śmigiel, ul, Konopnickiej 
nr 8, pow. Kościan. 1644g

LoKale

Małżeństw-o po studiach, 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju od wrześ 
nia, Grunwald — Janiko­
wo. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1546g.
Buk. dwa pokoje, kuch­
nia duż.e. zamienię na po 
dobne lub mniejsze Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1602g.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukuje po­
koju od 1 lipca. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1547g.

Nieruchomości'

Sprzedam dom mieszkal­
ny jednorodzinny z bu­
dynkiem gospodarczym, 
działka 1006 ml — zadrze­
wiona. Szamotuły, ul. 22
Lipca 30. 2540 g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowę osiedla mie­
szkaniowego „Winogrady” oraz na Betoniarmę 
„Trójpole” na bardzo dobrych warunkach:
— ELEKTRYKÓW konserwatorów z III grupą kwa­

lifikacyjną U. B. O.,
— ZBROJARZY,
— BETONIARZY,
— CIEŚLI,
— MURARZY,
— MALARZY,
— montera konstrukcji żel.-het.,
— OPERATORÓW sprzętu średniego,
— OPERATORÓW na żuraw ram. typu „Bocian , 
— OPERATORÓW sprzętu ciężk. ŻB-45, ZB-80 W, 
— OPERATORÓW suwnic ramowych,
— MONTERÓW instalacji sanitarnych,
— IZOLERÓW,
— SPAWACZY elektrycznych z uprawnieniami, 
— ROBOTNIKÓW.

Dla chętnych jest możliwość wyuczenia w zawo­
dzie monterów konstr. żel.-bet. przez szkolenie przy 
zakładowe, jak również dla kobiet przyuczenie w
zawodzie malarz - szpachtlowy.

Praca w akordzie zryczałtowanym. Zarobki 
dzo korzystne.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie

bar-

bez-
płatne i stołówkę — obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dr.iał Zatrudnienia i 
PPB nr 3, I piętro, pok. 102 — Poznań, ul. Strze­
lecka 2/6. teł. 572-91, wewn. 201. K4755

Płac

Wielkopolska Fabryka Maszyn Elektrycznych w Po-
znaniu — przyjmie zaraz do pracy:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO Z wyższym 

ształceaiem,
— INŻYNIERA MECHANIKA 

Szefa Produkcji,
— INŻYNIERA MECHANIKA

równika Działu Inwestycji,

na stanowisko

na stanowisko

Z-cy

Kie-

TECHNIKA na stanowisko Kierownika Działu
Kadr i Szkolenia Zawodowego, 
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko Kie­
rownika Rozdzielni, 
KIEROWNIKA Sekcji Kosztów z wykształceniem 
średnim, . ...
ST. KSIĘGOWĄ z wykształceniem średnim, 
INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko St.
Konstruktora.

Państwowe Gospodarstwo Rolne Owińska - Zakład
PGR Uzarzewo koło Poznania, poczta i stacja kole­
jowa Kobylnica — zatrudni od 1. VII. 1969 r.:

— DWIE RODZINY do pracy w oborze wydojowej,
oraz
DWIE RODZINY do prac polowych.

Mieszkania nowym budownictwie, Szkoła
sklep na miejscu.
Zgłoszenia tylko osobiste w biurze gospodarstwa.
Kosztów podróży nie zwracamy.K4654

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 46/50, wej­
ście z ul. 27 Grudnia 7 (budynek MHD — Centrum) 
zatrudni: , .

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — posiadającego 
wyższe lub średnie wykształcenie ekonomiczne 
oraz dobrą znajomość zagadnień z zakresu fi­
nansów i księgowości.

Praca w jednym z podległych przedsiębiorstw 
handlowych na terenie miasta Poznania.

Wnioski należy składać w Wydziale Spraw Osobo- 
wi’ch Zjednoczenia, pod wyżej wskazanym adresem 
----- ptr. V. nok. 501 1 502. K4540
Rawickie Zakłady Wyrobów Papierowych w Rawi­
czu, ul. W. Wróblewskiego nr 19 — postukują

PRACOWNIKA na stanowisko zastępcy dyrek­
tora d. s. technicznych . Wymagane wyższe 
wykształcenie techniczne 1 praktyka na stano­
wisku kierowniczym.

Warunki płacy i zamieszkania do omówienia na 
miejscu.
Zarzad Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska 
w Kuślinie — zatrudni z dniem 1 lipca 1969 r..

— WULKANIZATORA z uprawnieniem bhp na 
punkt usługowy. ___

_  STOLARZY MEBLOWYCH — SZKLARZA,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do ekipy za- 

i wyładunkowej.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Komunikacja dojazdowa PKS z Nowego Tomyśla. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Zarzad 

Cmlnnel Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Ku- 
ślinio nnczŁo Kuślin, now. Nowv Tnmrśl. W4697

Parcele budowlana w Pu
szczykówku sprzedam. M Różne- ■ ‘S
Informacje: tel. 306-86, po
godz. 15. 1533 g Doc. dr Roman Rafiński 

laryngolog i broncholog. 
ul. Słowackiego 38, po­
wrócił. Telefon 45-460 od 
14.30, prócz środy i sobo-

Działkę 5.300 m‘, oparka- 
nioną, zadrzewioną, w 
Szczepankowie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1586g. ty. 1536g

Starsze małżeństwo, po­
szukuje w czasie od 6 
lipca do 30 lipea letniska 
na leśniczówce, wzgl. na 
wsi. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1971g.

Gospodarstwo rolne 12 ha, 
własnościowe sprzedam 
Józef Zerbst, wieś Kisze­
wo, pow. Oborniki Wlkp.. 
woj. noznańskie. K4777

Sprzedam dom z ogro-
dem, garażem 1 wolnym

Wytwórnia Chojnacki Szamo-mieszkaniem.
767g^baszyńska 12. tułach. Oferty „Prasa”, 

Grunwaldzka 19 dla 1570g.
cowity żywot, przeżywszy lat 84, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

JAN GRAJEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz, 10.30 z kaplicy cmentarnej 
wie.

nasz dobry

TERESA ZACHAREK

Poznań, ul. Głogowska 49. 2756g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

+ Dnia 23 czerwca 1969 r. zmarła po krótkiej 
• i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami 
św., moja, ukochana żona, nasza naidroższa 
matka, teściowa, babcia, siostra, ciocia i ku­
zynka, przeżywszy lat 62, śp.

27R7g

SYN

dzia> łar-zno^oi * r-rytełniknmij^lELKOPOLTKI]

z domu
Pogrzeb odbędzie się

'indaguje Kolegium: Marian FTelsłerowłct 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skap«kł

sekretariat -»-*nkr41 657-76

tDnia 
lecz 
Olejami 

siostra,

K4««,i

22 czerwca 1969 r. zmarła po krótkich 
ciężkich cierpieniach, namaszczona 

św., nasza najdroższa mama, teściowa, 
kochana babcia, przeżywszy lat 77, śp.

EWA LFCZYK
z domu WIATR 

wdowa po STANISŁAWIE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Piątkowskiej na Winiarach.

Pogrążone w smutku
DZIECI I RODZINA

Poznań. Sokoła 17 m. 6. 2760g

P O Z ą S
Grunwaldzka if

W głębokim smutku

dnia 26 bm. 
na Juniko-

pogrążona
RODZINA

2773 g

Dnia 22 czerwca 1969 r. po długich cierpie­
niach zmarł mój mąż i ojciec, przeżywszy lat 76

MARIAN KOHLHEPP
ekonomista

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKĄ

Dnia 23 czerwca 1969 r. zmarła nasza ukocha­
na mama 1 babunia, śp. •

STANISŁAWA SZAJKOWSKA
MAJÓW 
w środę.

o godz. 9 w Dusznikach Wlkp.
W imieniu strapionego 

z a w i a d a m

fsekretari redakcji! 
Zbigniew Szumowski

w godz od 8.30—17: redaktor
informacje dla czv»einlkó« W tg

dnia 25 bm.

rodzeństwa

2745g

Sprzedam snopom iazałke 
konna w dobrym stanie. 
Tan Suchorski, Dakowy 
Suche, pow. Nowy To­
myśl. 1504g

Kupię dom jednorodzin­
ny. względnie działkę z. 
prawem zabudowy w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla I619g

iiiiiiiiiiii iiiubii—m
W dniu 23 czerwca 1969 r. zmarła nagle, na­
sza ukochana matka, teściowa, babunia

STANISŁAWA KAZIRÓD
z domu CORFINI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

SYN Z RODZINĄ
Poznań, ul. św. Szczepana 1 m. 1. 2784 g

tW dniu 22 czerwca 1969 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., ukochany mąż, ojciec, teść, brat, 

dziadek 1 szwagier, przeżywszy lat 58

KAZIMIERZ KALK
emerytowany inżynier

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm.
o godz. 
kowie.

Poznań.

13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim 
ŻONA

Dąbrowskiego 118

smutku pogrążona
Z RODZINĄ
m. 6. 2735g

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzyck! tzastęoca I 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-71 łączy wszystkie .

naczelny 857-76: zastępca red. naczelnego 657-18- sekretarz redakcji 848-8S I
dnał 

Poznań
miejski 859- 99- redakcja nocna 430-73 453-31

Wydawnictwo Prasowe RCW prasa” Rlnro Ogiowzo*- 
nowy dmlt ogłoszeń redakcja n’e odpowiada Wpłaty na orenwtn* ratę kwartalna półroczna l roczna przyjmują placówki Poczty • ni 
chu". Pruk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5

ni Grunwaldzka 19 telefony 452-89 ’ 611-21 Za treść 1 tcmi

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,75 ha z zabudowa 
niem gospodarczo-miesz­
kalnym w Sv.-arzedzu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1596g.

Sprzedam plac pod bu- 
lowę 1675 ml — Poznań- 
Krzesiny, ul. Śmigi 37. 
Wiadomość: Szczecin, ul. 
Szeroka 12 Bolesław Wit-
czak. 154?g

Zguby
Pozostawiono torbę z or­
talionu zielona, w tram­
waju nr 10. dnia 21. VI. 
1969 r. Uczciwego znalaz-

Mutry mu „ ne

Który z nanów wykształ­
conych, kulturalnych w 
wieku 43—50 lat, chciał- 
by poznać w celu matry­
monialnym 43-letnią, wy 
soka, domatorke, pragną­
cą być wierna towarzysz 
ką życia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1587g.
Biuro Matrymonialne
. Małżeństwo”. Poznań, 
I ibelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15 -19. 752g
Pan (kolejnictwo), który

_____ umówił się czwartek 12. 
ce prosi się o zwrot za I VI. godz. 18, z oferty 
wynagrodzeniem. Adres 267g — proszony jest o 
wskaże „Prasa”. Grunwal podanie adresu pod 267g 
dzka 19 dla 2«75g.________ 1 - odpowiem. 2144g

Dnia 22 czerwca 1969 r. zmarł nasz długoletni 
współpracownik i nieodżałowany kolega

WINCENTY KORZENIEWSKI
były kierownik sklepu

W Zmarłym straciliśmy powszechnie szano­
wanego kolegę, którego żegnamy z żalem.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składa 
ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA 

— PRACOWNICY 
GS Nowy Tomyśl

W4847
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KINA

Słońce: 3.31—20.19

TEATRY

„Siała baba mak”.

ketka - 
ehanek”:

Wilhelma, 
Łucji

CZERWIEC 
25 

Środa

polski — g.
Nowy — g. 19 
my”; opera —

llfiajóbi pałac naózijch czato uf

W POZNANIU

g. 19
MARCINEK

W WOJEWÓDZTWIE

Rogozińska mleczarnia
przed rozbudową

19 „Gilgamesz”; 
„Bliski nieznajo- 
nieczynna; OPE- 
.,Skrzydlaty ko­

GNIEZNO Polonia: „Kalejdos­
kop”; KOŚCIAN: „Pan Wołody­
jowski”; LESZNO: „Jak się po­
zbyć Helenki”; NOWY TOM . 
„Grobowiec Ligei”; OBORNIK' 
„Hajducy”; ŚREM Słonko: „Ban 
dyci z Orgosolo”; ŚRODA: „Re- 
quiem dla 500 tysięcy” i „Czte­
rej pancerni i pies”; SZAMOTU­
ŁY: „Pan Wołodyjowski”: WĄ­
GROWIEC: „Kobiety zostają sa­
me”; WRZEŚNIA: „Żyć aby żyć”.

W POZNANIU

FOTOPLASTiKON — g.
,Moskwa — rok 1968”.

12—21

MUZEA
Arcneologiczne (Wodna 27) — 

g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—13.
Instrumentów 

ry Rynek) — g.
Przyrodnicze 

19) — g. 11—18.
Narodowe fal. 

9) — g. 11—17.

Muzycznych (Sta 
11—17.
(Swierczewskiegr

Marcinkowskiegi

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (ZameP 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—17.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum 

10—16.
Gołuchowie g

Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Po; 
skie nadania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Historii Ruchu Robo: 
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego D — „Sa­
lon Wiosenny” — g. 10—19.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa foto­
grafii „FOTO EXPC 69” - g. 10— 
18 (do 30 VI) i I Ogólnopolska 
Wystawa Znaków Graficznych — 
g. 10—18 (do 30 VI).

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
Wy) — Ilustracje, rysunki 1 pro­
jekty scen saraficzne J. M. Szan­
cera — g. 12—20

Dom Kultury HCP — „Malar­
stwo dzieci" — g. 14—2Ł

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” — g. 9—19 (do 31 VIII).

Muzeum Narodowe ..Plasty-
ka poznańska w 25-lecie PRL’ 
— g. 11-17.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wvstawa mtarsjl E, Kapłonskiego 
— g. 10—20.
RADIO

Sroda PROGRAM i; Fala
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17);
8.20 Mel. na dzień dobry; 9 Kon
cert 9.30 franc.
muz, baletowej XVIII wieku; 10.95 
„Na zesłanie” — opow.; 10.25 Na
radiowej estradzie: Muz. po-
pularna: 11.25 Zespoły jozrywk.; 
11.45 Public. miedzynar.: 12.25 
Konc. z polonezem; 13 Muzyczne 
propozycje na lato 13.20 Swojskie 
melodie: 13.40 „Wiecej. lepiej, 
taniej”; 14 Reportaż literacki
Krystyny Melion 
kanie na szlaku”
romantyków 
dziewcząt

15.05

z cvklu: „Spot 
• 14.20 Utwory 

> „Godzina dla
chłopców'

„Spotkanie i przyroda'
Byn: 15.50 Dla dzieci
jaciel słoń”
16.10
18.05

..Popołudnie
ode.

15.25 
maga-

„Mój orzy
4 ksiażhi; 

młodością”;
Magazyn muzyki niłodzieżo 
18.5C Muzyka i Aktualności;

19.30 Konc. chopinowski z nagrań 
L. Grychtołówny: 20.25 Tańczy-" 
przy gitarach: 21 Konc. z Sali 
Konserwatorium im. P. Czajkow 
skiego w Moskwie z okazji 
otwarcia ..Dni Kultury Polskiej 
w ZSRR” <w przerwie koncertu 
— audycja poetycka): 23.10 Wszv 
stkie parv tańcza; 0.10 Program
nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI 5,
15. 16. 18. 20. 23 24. I,

7. W-
2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz; 8.35
porcie” 
ka mel,

„W najmłodszym

społu 
Suk:

’ — reportaż: 8.50 Wiazan 
I. A. ‘Skorupki w wvk. Ze 
W. Kolankowskiego: 9 3.

Serenada
.Zielone sygnały”

25-leciu'

smyczki: 9.35

reportaż
ło dziś na naszej wsi: ' 
Zespół Klarnecistów St.

’ „Wieś w 
9.50 Weso-

jewskiego: 19.25 Rozmaitości
Macie-

racko-muzyczne
11.25 Pierwiastek 
twórczości 3.

z Bydgoszczy; 
oatriotvcznv w

Elsnera
„2oo-lecie urodzin Elsnera' 
Czas dobrych gospodarzy;

cyklu:
13

13.15
Wielkopolska muzyka ludowa;
13.25 ,.Wizvit w ZOO” — d!-> dzie
ci: 13.40 „Viking-bar”
14.05 Spotkanie

opow.;

dziecka: 
dowe: 1 
15 Muz.

: 14.25 
14.45

z piosenka ra-
Polskie tańce 1U'

..Błękitna sztafeta
hiszpańska w mistrzów-

skich wykonaniach 15.30 Narody 
śniowaia”: 15.5* Cvkl: „I.udzie i 
dokumenty”: i?.15 Aud. oświato­
wa: 17.25 „Za Odra 1 Nvsa — ma

6 GŁOS WIELKOPOLSKI
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15 pracowitych lat 
leszczyńskich Okuć

Okręgowa Spółdzielnia Mle 
Czarska w Rogoźnie obejmuje 
zasięgiem swej działalności 
także część powiatu wągrowie 
ckiego, a więc rejon dość roz 
legły. Przeciętnie skupuje 
dziennie 18,5 tysiąca litrów 
mleka, a jego czystość — jak 
twierdzi kierownik ÓSMI — 
Feliks Michalak, budzi coraz 
mniej zastrzeżeń. Około 35 
procent stanowi mleko z o- 
bór PGR-oWskich. Dostany 
te, mające tendencję zwyżko-

Coraz większa jest chłon­
ność rynku wiejskiego na 
przetwory mleczne. Rogoziń­
ska mleczarnia, która zaopa­
truje w nie sklepy GS-u nie 
nadąża z transportem tego to 
waru. Mieszkańcom wsi bar­
dziej opłaca się odstawiać 
mleko i kupować artykuły na 
białow7e, aniżeli produkować 
je na własny użytek, (zd)

Pałacem na wsi określano kiedyś 
domy obszarników. Wystawiane z 
przepychem, służyły nielicznej 
garstce tych, w których rękach 
spoczywał los mieszkańców wsi. 
Wiele zmieniło się od tych cza­
sów. Obecnie również buduje się 
na wsi pałace, ale jakże inne, o 
odmiennym przeznaczeniu. Oto na 
zdjęciu Dom Socjalny pracow­
ników PGR Żydowo pow. Gniez­
no. W tym pięknym, nowocze­
snym, budynku mieści się m. in. 
przedszkole, ośrodek zdrowia, 
biblioteka, kawiarnia. Pracowni­
cy pomagali w jego budowie 
wiedząc, że buduję dla siebie. 
Obecnie dbają o jego wygląd 
w trosce, aby jak najdłużej im 

służył, (za)

Przodujący i zarazem naj­
większy zakład Leszna — 
Leszczyńska Fabryka Okuć 
Budowlanych obchodzi w tym 
roku swe 15-lecie istnienia.

LFOB, którą kieruje od wie 
lu lat inż. Feliks Zielnik, pow 
stała w roku 1954 z dwóch za 
kładów przemysłu terenowego. 
Ówczesny profil produkcyjny 
wytwórni to drobna galante­
ria metalowa — głównie agraf 
ki, szpilki, cyrkle, kłódki itp. 
W 1957 r. LFOB otrzymały 
obiekt przy ul. Dzierżyńskiego, 
który zaadaptowano dla po­
trzeb produkcji. Fabryka spec 
jalizuje się w produkcji okuć 
budowlanych. Opracowano no 
we rozwiązania konstrukcyjne 
bębenka do zamków, urucho­
miono produkcję zamków pa­
tentowych, zatrzaskowych i 
zasuwkowych. W roku 1961 
LFOB jako pierwsza i jedyna 
fabryka w kraju rozpoczęła 
produkować metalowe ościeżni 
ce drzwiowe.

Następny rok był rokiem 
trudnym i zarazem przełomo­
wym. Przejście na normy tech 
nicznie uzasadnione zapocząt-

wą, umożliwiają rozwój
przetwórstwa. Rocznie produ­
kuje się tu 130 ton twarogów, 
a od niedawna kefir.

Dalszy rozwój produkcji u- 
niemożliwia szczupłość po­
mieszczeń mleczarni. Wybudo 
wana przed 70 laty, a do dziś 
nie została rozbudowana. Po­
za umaszynowieniem zakładu 
nie dokonano tu żadnych 
zmian. Wkrótce jednak sy­
tuacja ulegnie poprawie. U- 
kończona już została doku­
mentacja technologiczna dla 
nowego zakładu, który zbudo 
wany będzie kosztem 5 min 
złotych. Rozpoczęcie budowy 
ma nastąpić w przyszłym ro­
ku. Po zakończeniu tej inwe­
stycji, zakład będzie dyspono-
wał 
mi, 
mi, 
nia

nowoczesnymi urządzenia 
magazynami chłodniczy- 
maszynami do butelkowa 
mleka i napojów mlecz-

nych. Znacznie będzie można 
zwiększyć produkcję twaro­
gów i wprowadzić nowy, po­
szukiwany asortyment — jo­
gurt.

Sukcesy śremskich 

włókniarzy

W ciągu 4 lat 
podwojenie produkcji

Poważne sukcesy może za­
pisać na swym koncie Spół­
dzielnia Pracy „Włókniarz” w 
Śremie. Jej załoga z roku na 
rok zwiększa zarówno produk 
cję globalną, jak i eksporto­
wą. O ile w roku 1965 wypro­
dukowano towary wartości po 
nad 11 min złotych, z czego 
na rynki zagraniczne sprzeda 
no za 300 tys. złotych, to dwa 
lata później liczby te wyno­
szą odpowiednio 19,5 min zło 
tych oraz 4,5 min złotych. 
Plan produkcji na rok bieżą­
cy opiewa natomiast na 25 
min złotych, z czego na eks­
port przeznaczy się towary za 
5 min złotych.

Do osiągania tych wyników 
przyczyniają się liczne zobo­
wiązania podejmowane z róż­
nych okazji, zwłaszcza dla u- 
czczenia V Zjazdu partii, a o- 
becnie 25-lecia Polski Ludo­
wej. (fb)

gazyn aktualności niemieckich: 
17.55 Radinexpress; 18.05 Gra Ze­
spół 3. Miliana: 18.15 Sprawy rze 
miosła: 18.20 „Sonda” — dźw. prze 
glad społ.-ekonom.: „Pejzaże poi
skie” województwo
po 25 latach: 19.17 Muzvka roz­
rywkowa: 19.36 Teatr PR: VIII 
Międzynarodowy Festiwal Przy­
jaźni: ,Wvrnk” — słuch.: 20.30 
Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
21 Nowe Płvtv w Polskim Radio; 
21.25 Jazz od frontu i od kuchni; 
22.30 Jeżyk francuski: 22.45 3 ¥• 
Hummel: Septet d-moll: 23.45 
Miedzvnar. i niwersstet Radiowy 
U.R.I.T. Wvkład ot. „Współczes­
na Japonii”- 23.25 Konc kubań- 

muzyki rozrywkowej.
WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.

8.30 *.30., 12.05 14 16 19 2? 23.50.
PROGRAM III- UKF 66.6? MHz: 

17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu-
hi: 17.30 
śledztwo'

.Charlie Chan prowadzi
" — ode 

. Bobino”
pow.: 17.40 
..Olimpia”:

i« Fksnresem prze? świat: 18. ”5 
Herbatka przy samowarze: 18.25

w wvd. dźw Kolumbowie” — 
ode. 12: 19.3n Muzyczne pojedyn­
ki: Gdańsk contra Kraków 1” cn 
Kibice zbrodni — gawęda: He
miniscencje muzyczne — Micheli

Wciąż zbyt mało cegły

Potrzebne
W spotkaniach przedwybor 

czych bardzo często po­
stulowano zwiększenie 

dostaw materiałów budowla­
nych. Nie było w tych postula 
tach przesady. Od wielu lat wy 
stępuje u nas niedobór ma­
teriałowy, zwłaszcza w budów 
nictwie wiejskim, które na­
brało niebywałego rozmachu.

Mimo braków, w latach 
1965—1968. w sektorze nieuspo
łecznionym wielkopolskiej
wsi, wybudowano ponad 30 ty 
sięcy nowych obiektów gospo
da rczych 
Jednakże

mieszkalnych, 
jak twierdzą

znawcy zagadnienia — potrze­
by w tym zakresie były znacz 
nie większe i zrealizowane zo 
stały zaledwie w połowie. O- 
biektywnie przyznać trzeba, że 
dostawy materiałów budowla­
nych dla wsi i rolnictwa co ro 
ku wzrastają, ale zapotrzebo­
wanie rośnie jeszcze szybciej. 
Co gorsze bardzo często dosta 
wy przeznaczone dla gospodar 
ki chłopskiej są przechwyty­
wane przez innych inwesto­
rów. nawet tych spoza rol­
nictwa.

Cegła czy beton?
Nie bez żalu powiedział mi 

przed kilku dniami znajomy 
rolnik z powiatu chodzieskie- 
go: „Siana jest dość — budyn­
ków brak”. Skutkiem tego on 
i wielu innych gospodarzy nie 
może rozwijać hodowli bydła 
w takim stopniu na jaki poz­
wala już teraz baza paszowa. 
Przy tym trudności budownict 
wa wiejskiego w sektorze 
drobnotowarowym tkwią nie ty 
le w wykonawstwie, (z tym 
jakoś sobie radża), ile właśnie 
w braku materiałów, zwłasz­
cza ściennych. Architekci pro­
ponują prefabrykaty żelbeto­
we, cóż kiedy rolnicy, odnoszą 
się niechętnie do tego rodzaju 
materiałów. Znajduje to pew 
ne uzasadnienie. Docent dr Bo 
lesław Nowakowski z Politech 
niki Poznańskiej, na konferen 
Hi inżynierów i techników’bu 
downictwa NOT w jesieni ub. 
roku Dowiedział m. in. na ten 
temat:

„Budynki inwentarskie z e- 
lementów betonowych, zupeł­
nie nie spełniają wymagań

Angeli; 20.59 Teatrzyk „Zielone 
Oko” — „Wielbiciel muzyki” — 
słuch.: 21.05 Klar Jonesów w mu 
zyce: 21.20 Mikrorecital K. Sa- 
dowskiecoć 21.30 Opowiastki bryd 
żowe: 21.50 Opera tygodnia. ~ 
Manuel de Falla: „Krótkie życie”: 
22.08 Śpiewa Mick Micheyl; 22.15 
Madame Wong: 22.25 Z nasze! taś 
moteki: 23 Miniatury poetyckie — 
Parnasiści francuscy (1): 23 05
..Muzyka nocą”; 23.50 śpiewa Di­
no.

FEL FWIZ JA
ŚRODA: 10—11.20 — „Upalne Po­

łudnie” — fab. film bułg.: 16.35 — 
Dziennik: 1C.45 - „Z drugiej stro­
ny szklanego ekranu”: 17 — „Te- 
łe-ferie” — „Centralna Baza Od­
krywców” — .Niewidzialna ręka” 
— .Baza Odkrywców Południa” 
— ..Baza Odkrywców Północy” —

gody Marka Pieetisa”’ 18.10 — „P? 
norama Lubuska”- 18.25 — „Ha-

mu: 18.45
wid”; 19.20

cvkln

Magazyn „Swiato- 
- Dobranoc i Dzien- 
„Co za lato” program 
Słuchamy i oatrzv-

mv". Wykonawcy — aktorzy scen 
katowickich I Orkiestra Symf. Pol

wypałowe" chęci
mikroklimatycznych, nie stwa 
rzają warunków środowisko­
wych. odpowiednich dla pra­
widłowego rozwoju zwderząt. 
Autorzy tej koncepcji, widząc 
wzrost zachorowań wśród in­
wentarza, proponują ogrzewa 
nie budynków’. Przeczy to e- 
konomiczności. Stoimy na sta 
nowisku, że przy wznoszeniu 
ścian budynków inwentar-

około 30 milionów jednostek 
ceramicznych. Wybudowano z 
tej cegły wiele budynków in­
wentarskich, dzięki czemu set 
ki rolników podniosło swoje 
gospodarstwa do rangi przodu 
jących.

Niestety, z tak pożytecznej 
inicjatywy i konkretnej robo­
ty prawie nic nie pozostało — 
tu i ówdzie tylko jakieś niedo

skich należy stosować wyłącz, bitki, m. in. w powiecie kalis
nie ceramikę”.

Wypowiedź ta w kontekście 
całego referatu naukowego 
jest dość przekonywająca. Wy 
niki dyskusji na ten temat do 
tarły już do Ministerstwa Roi 
nictwa, gdzie fachowcy zasta 
nawiają się nad wydaniem za 
kazu budowania obór i 
chlewni z elementów żelbeto­
wych. W.tej sytuacji wiejskie 
organizacje i instytucje oraz 
sami rolnicy muszą wzmóc wy 
siłki w kierunku organizacji 
produkcji materiałów budo­
wlanych z surowców miejsco­
wych (glina, piasek, cement, 
żużel), co zaleca wyraźnie u- 
chwała V Zjazdu PZPR i co 
znalazło wyraz w programie 
wyborczym Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu.

Możliwości w tym zakresie 
są bardzo duże. Na Ziemi 
Wielkopolskiej nie brakuje gli 
ny ceramicznej, a w różnych 
okolicach marny także spore 
pokłady piasku sylikatowego, 
nadającego się znakomicie do 
wyrobu białej cegły. W powie 
cie ostrzeszowskim na przyk­
ład stoi od wielu lat szereg bu 
dynków o ścianach z białej ce 
gły, w których i ludzie i zwie 
rzęta czuja się bardzo dobrze. 
Potrzeba więc tylko inicjaty­
wy oddolnej i — co tu ukry­
wać — także odgórnej, w po­
wiatach i województwie, aby 
Drodukcja tego rodzaju ma­
teriałów ruszyła z miejsca.

Zorganizować zespoli]
Bardzo wielu rolników wiel 

kopolskich w okresie przedwo 
jennym budowało całe zagro­
dy z cegły produkowanej sy­
stemem polowym. W latach 
1957—1960 prawie we wszyst­
kich powiatach powstało po­
nad 350 chłopskich zespołów 
wypału cegły. Dostarczyły one

skiego Radia » TV: 21 — Koncert 
z Sali Konserwatorium im. Piotra 
Czajkowskiego w Moskwie z ®k. 
otwarcia Dni Kultury Polskie! w 
ZSRR — (Moskwa): 22 — Dzien­
nik: 22.15/— Studio 63: — Stani­
sław Dygat — ..Rozmyślania przy 
goleniu”. — Wybór układ i reży­
seria — Adam Hanuszkiewicz. Wy 
konawcy — A. Hanuszkiewicz. A.
l apicki. D. Olbrychski, 
kowski. 3. 'Swiderski. J. 
ski.

CZWARTEK: 16.35 —

A. Szczep 
i. Wasow-

Dziennik
16.45 — „Kronika Tygodnia”: 17 
Konc. radź. zesp. pionierskich 
transni. z Teatru na Wyspie 
Łazienkach: 18.05 — „Nad Odra 1 
Bałtykiem”; 18.35 — „Teby” — 
film prod. bulg.: 18.45 — „Szla­
kiem wielkich przemian”: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20 „Reflek­
sje”: 20.30 — VII Festiwal Polskiej 
Piosenki w Opolu. Koncert inau- 
guracyiny; W przerwie ok. 21.45 — 
Dziennik: 23 — Film z cyklu — 
„Opowieści niezwykłe” — pt- 
„Szach i mat” — polski film TV 
— Reżyseria — J. Majewski; 
23.30—2.30 - VII Festiwal Polskiej 
Piosenki w Opolu. — Maraton Ka 
baretowv.

TV zastrzega prawo zmian*

kim i tureckim. Wskutek nie 
przemyślanej do końca i z 
pewnością nie przeanalizowa­
nej pod względem społeczno- 
gospodarczym, polityki podat­
kowej wydziałów finansowych 
przed paroma laty — akcja ta 
upadła. Zyskano nieco z tytu­
łu podatków, wymierzonych 
zespołom -wypału cegły, ale 
jednocześnie spowodowano sa 
molikwidację zespołów, co po
ciągnęło za sobą określone
skutki szybszego zahamowa­
nia budownictwa wiejskiego, 
a tym samym hodowli.

To przykre doświadczenie 
z niezbyt odległej przeszłości, 
posłużyło do wyciągnięcia jed 
noznacznych wniosków. Mini­
sterstwo Finansów wydało w 
ubiegłym roku szereg rozpo­
rządzeń, które dotyczą tej dzie 
dżiny wytwórczości wiejskiej. 
Przewidują one nie tylko ulgi 
podatkowe lecz w określo­
nych sytuacjach całkowite 
zwolnienie od podatków i o- 
płat fiskalnych. Nowe przepi­
sy dotyczą zespołów chłop­
skich, jak i prywatnych przed 
siębiorstw (rolników), zajmu­
jących się polowym wypałem 
cegły lub wyrobem innych ma 
teriałów budowlanych z su­
rowców’ miejscowych. Jestem 
przekonany, że rozporządze­
nia ministerialne zdopingują 
mieszkańców7 wsi i zarządy kó 
łek rolniczych do uruchomie­
nia produkcji materiałów bu­
dowlanych.

KAZIMIERZ JAŻWIECKT

kowało etap wyzwalania re­
zerw proauKcyjnych i zapew-. 
mio arogę ao wzrostu wydaj­
ności pracy.

Ważnym wydarzeniem w ży 
ciu iabryki byto uruchomie­
nie antyimportowej produkcji 
rożnego typu zamków i kło- 
aek. ualsze prace zmierzają w 
kierunku poprawy technolo­
gii proaukcji oraz poprawy ja 
kości i estetyki wyrobów.

Sprawą zasadniczej wagi 
jest sfinalizowanie budowy no 
wej fabryki ościeżnic na tere-. 
nie Gronowa pod Lesznem. 
Obok Wydziału Ościeżnic pla 
nuje się wybudować nowy 
obiekt dia produkcji okuć a 
dotychczasowe budynki prze­
znaczyć na potrzeby bazy re 
montowej.

W ciągu minionych 15 lat 
swego istnienia LFOB stała się 
najpoważniejszym producen­
tem okuć budowlanych w kra 
ju — a wyłącznym producen-. 
tern samozamykaczy drzwio-. 
wych, wkładek bębenkowych, 
mosiężnych kłódek bębenko­
wych. Wartość produkcji w 
roku 1968 w porównaniu do 
1954 roku wzrosła 60-krotnie.

' Wytwarzane przez Leszczyn 
ską Fabrykę Okuć Budowla­
nych wyroby ze znakiem towa 
rowym „Yeti” znane i poszu­
kiwane są nie tylko w Polsce, 
lecz również w wielu innych 
krajach. Zamki i kłódki uzys­
kały krajowy znak jakości. O- 
becnie przedmiotem eksportu 
są zamki zatrzaskowe, zasuw­
kowe, kłódki, samozamykacze.

W zakładzie prowadzi się 
wiele prac naukowo-badaw­
czych i doświadczalnych. W 
tym celu LFOB współpracuje 
z licznymi instytucjami, poli­
technikami i biurami konstruk 
cyjnymi.

Załoga Leszczyńskiej Fabry­
ki Okuć Budowlanych zanoto­
wała również piękne osiągnię­
cia we współzawodnictwie mię 
dzyzakładowym. Aż pięć razy 
dzierżyła palmę pierwszeństwa 
w kraju, zdobywając na włas­
ność sztandar przechodni. Jest 
to rezultat dobrze zorganizowa 
nego współzawodnictwa wew­
nątrzzakładowego. O tytuły 
„Najlepszego w zawodzie” i 
„Najlepszego kolegi” walczą 
wszyscy pracownicy. 18 bry­
gad posiada tytuł BPS, a od­
dział produkcji ościeżnic o- 
trzymał zaszczytny tytuł Od­
działu Pracy Socjalistycznej.

MARCIN RYDLEWICZ

Święto pieśni 
i muzyki

Z okazji iv Wielkopolskiego Fe 
stiwalu Kulturalnego oraz IV 
Wielkopolskich Dni Pieśni i Mu­
zyki, Prezydium PRN, Tow-arzy- 
stwo Kultury Ziemi Szamotul­
skiej i Wielkopolski Związek 
Śpiewaczy IV Okręgu w Szamo­
tułach urządzają w dniu 29 czerw 
ca br. w Dusznikach Wlkp. „Świę 
to Pieśni i Muzyki”. Połączone 
ono będzie z przeglądem zespołów 
chóralnych i orkiestr dętych, w 
którym udział wezmą zespoły z 
powiatów: Szamotuły, Między­
chód i Nowy Tomyśl. Swoje przy 
bycie zapowiadają takie zespoły 
jak: Koło Spiew-u „Halka” z 
Dusznik, „Lira” z Pniew, „War­
ta” z Sierakowa, „Dzwon” z Wro 
nek i inne. Wystąpi także Regio 
nalny Zespół Pieśni i Tańca przy 
PZKR w Szamotułach, (mr)

Tul kadzie internat

1
W

Przed paru dniami informowaliśmy o uroczystym wmurowaniu ak­
tu erekcyjnego pod budowę internatu Liceum Ogólnokształcącego 
w Pniewach. Dzisiaj zamieszczamy zdjęcie z tej uroczystości, przed 
stawiające ceremonię wmurowania aktu przez kuratora Okręgu 

Szkolnego Poznańskiego, Jana Stoińskiego
Fot. — M. Różański


